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Sytuacja ciągle groźna 
RZYM, 28.8. Według ostatnio otrzy

manych wiadomości, walki w Palestynie 
rozszerzają się, obejmując Haifę, Tel-Aviv 
i Emek. Do Jerozolimy ewakuowano oko
liczne kolonje ze względu na ciągłe ataki 
band arabskich, które nietylko mordują 

ludność, ale palą i )demolują domy. W He
bronie dokonały bandy arabskie regular
nego pogromu żydów, przyczem, jak do
tychczas ustalono, zmasakrowano 65 osób 
oraz kilkaset poraniono. Ogólnej cyfry nie 
aaio s;. dotą_d ustalić. ~PAT), 

Oficjalna lista ofiar 
LONDYN, 28.8. Ministerstwo kolonij 

ogłasza Romunikat oficjalny, że w czasie 
walk w Palestynie ilość zabitych do dnia 
wczorajszego wyniosła 143 osób, w tern 
93 żydów, 46 muzułmanów i 4 chrześcijan. 
Rannych jest okolo 500 osób w tern 300 
żydów i 150 arabów. _(PAT). 

Dalsze napady 
LONDYN, 28.8. Urząd kolonjalny ogło

sił wczoraj komunikat, według którego sy
tuacja w Palestynie znajduje się prawie 
całkowicie w rękach rządu. W Jerozolimie 
i Jaffie, gdzie rozruchy miały przebieg naj
groźniejszy nastąpiło U<;pokojenie. Nato
miast na prowincji sytuacja jest w dal
szym ciągu niepewna. Uzbrojone oddziały 
arabskie \lokonały licznych napadów na 
rozsiane po kraju osiedla żydowskie 

Jednodniowy pobyt 
p. Prezydenta w Warszawie 

I 

WARSZAW A, 28.8. Dziś rano przybył 
le Spały p. Prezydent Rzeczypospolitej, ce
lem załatwienia bieżących spraw państwo
wych. 

Przed południem p. Prezydent przyjął 

na audjencji kupców i przemysłowców 
szwajcarskich, przybyłych po zwiedzeniu 
P. W. K. do Warszawy, a w godzinach po
południowych opuścił Warszawę, udając 
się z powrotem do Spały, gdzie zabawi do 

5 wrześni~ 

P. Marszałkowa Piłslldska 
przybyła do Sulejówka 

WARSZAWA, 28.8. W dniu dzisi-'j -
szym p. marszałkowa Piłstici.A.1 t:dala !'i~ 

wra". z córeczkami do Sn!cjO\'<l\J. (,\W) 

f8iljon bezrobotnych w Anglji 
LONDYN, 28.8. Liczba !Jczrobotnych 

?I dniu 19 sierpnia wynosiła 1.162.300, t. j. 
o 5.708 mniej, niż w zeszłym tygodniu i 
o 145.860 mniej, niż w tym samym okre
łie Yl ro!N zeszball. ~LEA T)~ 

Nowe rozruchy 
Berlin 28 sierpnia. 

Front antyżydowski I Odprężenie w Jerozolimie 
Bejruth 28 sierpnia, Londyn 28 sierpnia. 

„Berliner Tageblatt" w depeszy swe
go korespondenta z Jerozolimy donosi, 
że w Haifie powstańcy arabscy napadli 
na oddział marynarki brytyjskiej. Na
pad został odparty. Odparto też kilka in 

Ivluzuhnanie, chrześcijanie i Arabo- Sytuacja w Jerozolimie jest w ~ 
wie utworzyli pochód, w celu zamanif e- kach władz, które rozporządzają dosta
stowania zupełnej solidarności, panują- tecznemi siłami, aby uprzedzić wszelkie 
cej wśród poszczególnych odłamów miej zakusy zorganizowanej napaśc1. Możli.. 
scowej ludno§ci i zaprotestowania wspól we są jeszcze wybuchy sporadyczne. 

nych napadów powstańców. 
W całej Trans,jordanji wybuchły roz-

rucey. ,(PATt · 

nie przeciwko trudnej sytuacji, w ja- Obecnie już życie Jerozolim7 za.czy• 
kiej znajduje się w Palestysie ludność na zwolna przybierać charaktei· normal
nie-żY,dowska. _(PAT), ny, chociaż ulice są jeszcze puste. skle. 

• 
Zydzi polscy 

na ·bardziej ucierpieli w zamieszkach 
LOND fN> 28.8 Konsulat nobki w je--I w1 rodżm i~dow~kir l r botniczycl1 N. d· 

rozolimie stał się schroniskiem wszystkich to energiczną akcję zapamogową rozpoczął 
posłów akredytowanych w Palestynie. Na konsulat amerykański. Stosunkowo naj
skutek energicznej akcji posła Zbyszew- większe straty według prowizorycznych 
skiego konsulat otrzymał dla ochrony spec- obliczeń ponieśli żydzi obywatele polscy. 
jalne oddziały wojskowe angielskie. Dziś Konsul Zbyszewski przesłał już do M. S. Z. 
konsul Zbyszewski rozpoczął rejestrację w Warszawie obszerne sprawozdanie o 
strat poniesionych przez żydów, obywateli zajściach. Rząd polski niezwłocznie roz
polskich. Konsul Zbyszewski z własnych pocznie kroki w obronie obuwateli ż.'[dów 
funduszów udzielił szereg wsparć szereg o- z Polski. (ATU> 

py przew~nie zamknięte, a mieszka.niłl 
w większości opuszczone. -

Dawny gmach konsulatu ;rosyjakiegQ 
przekształcono na warownię zbroj!Uł. 
pełną oddziałów wojska. policji i samo
chodów. Prawie wszyscy wyżsi urzęd-· 
rlicy wstąµi1i do szeregó•v policji. Miasto 
ma zapewnioną dostawę żywności wOO,: 
i światła. . . (P AT)J ~ 

W Syrji spokój 
Wiedeń 28 sierpnia;. 

Władze francuskie w Syrji ~ 
ły obecnie zarządzenia na wypadek prze. 
niesienia się konfliktu arabsko - żydow
skiego na. terytorjum Syrji.. 

Natychmiast po otrzymaniu wiado
mości z Palestyny o niepokojach, wysłał 

K t • h minister marynarki w porozumieniu s 
W a OWICaC Briandem, jeden krążownik paru:erny_; dr 

Bejruth. 
Demonstracje żydowsk·e 

KATOWICE, 28.8. Kilkadziesiąt osób 
narndowości żydowskiej, pochodzących pra 
wie wyłącznie z Zagłębia Dąbrowskiego 

usiłowało urządzić w porze południowej 

demonstrację przed angielskim konsulatem 
w Katowicach. 

Kilka osób weszło pojedy11czo do ka
mienicy, w której mieści się konsulat an
gielski i usiłowało wejść do biura konsu
latu, przyczem wybito siedem szyb w 
drzwiach. 

W iym momencie wkroczyła policja 

napastników przytrzymała. Jednocześnie na 
Placu Wolności zebrała się grupa około 50 
demonstrantów, rozdaj'!cych ulotki w ję
zyku polskim i hebrajskim, zawierające 
protest ludności żydowskiej Zagłębia Dą
browskiego przeciwko administracji angiel
skiej w Palestynie i żądającej zabezpiecze
nia żyda braci na ziemi ojczystej. 

Demonstrantów usunięto, przyczem 
przytrzymano tymczasem kilkanaście osób, 
między któremi znajduje się korespondent 
czasopisma „Hajnt" Józef Klarman .. (PAT) 

Manifestacje żydów łódzkich 
Wczoraj z racji krwawych wypadków 

w Palestynie organizacje sjonistyczne w 
Łodzi zwołały na godz. 5 po poł. wielki 
wiec w Fiłharmc>nji. Na sali zgromadziło 
się przeszło 3 tys. osób, na podwórzu zaś 
i na ulicy około 7 tys. 

Prezydjum wiecu składało się z przed~ 
stawicieli wszystkich istniejących na tere
nie Łodzi organizacyj sjonistycznych. 

Po przemówieniach 4-ch mówców: Li
mona, dra Tartakowera, dr. Sandera i 
Asta uchwalono rezolucję, w której zebra
ni m. in.: 1) wyrażają protest przeciwko 
administracji angiclskirj w Palestynie, 
2) ią<fają interwencji Anglji celem przy
wróccuia spokoju i bez11iecze1lstwa, 3) żą
de1ją przyjmowania wi<;kszej ilości żydów 
cto policji palestyńskiej i 4) wzywają ży
dów do składania ofiar na walczących z 
At abami współbraci. 

~o wiecu Cl .v,o~ 6 wlec:i:. pnr, ul. ~a-

rutowicza sformował się olbrzymi pochód, 
złożony z 40-tu tysięcy żydów i ze sztan
darami, owiniętemi na znak żałoby kirem, 
ruszył ulicami: Narutowicza, Zieloną, Za
chodnią, Ogrodową, Północną do synago
gi przy ul. Wolborskiej„ gdzie się rozwią

zał. 
W czasie odbywającego się wiecu i po

chodu t. j. od godz. 5 do 7 wszystkie skle
py żydowskie na znak żałoby były zamk

nięte. 
Wieczorem o godz. 9-ej grupa mło

dzieży żydowskiej zgromadziła się przed 
konsulatem angielskim przy ul. Ewangelic
kiej i zacz«;'.ła wznosić wrogie okrzyki prze
ciwko Anglji. 

Wzmocnione posterunki policyjne z X 
komisarjatu i rezerwy manifestantów roz
proszyły, zatrzymując kilku osobników ce
lem wylegitymowania ich. -0----

Wczoraj przeciągnęło ulicami Damamc 
ku około 20 tysięcy Arabów, celem wy„ 
rażenia sympatj:i Arabom w Palestynie. 
Arabowie demonstrowali przed konsula
tem angielskim. Dzielniea eydowsk2f 
.znajduje się pod osłoną. wojska. 

Dotychczas nie przyszło do poważuiel 
szych starć na francuskim obszarze maa 
datowym. ,(PAT), 

Krwawe bójki w Berlinie 
Berlin 28 sierpnia. 

W okolicach Spittelmarkt, w~ 
wschodniej części Berlina doszło wczoraj 
do ostrych starć pomiędzy gruw komu· 
nistów a socjalistami narodowymi. Prze 
ciwnicy walczyli za pom~ rewolwe· 
rów, noży i lasek. Kilka osób odniosło 
rany. Policja rozproszyła walczącychi 
przyczem dokonała kilku aresztowań. 

Podobne sceny rozgrywały się wczcr 
raj wieczorem w jednej z sal publie1-
nych Scharlottenburga, gdzie również 
miały miejsce bójki pomiędzy komuni
stami a socjalistami narodowem4 Killta 
osób odniosło rany. 

Cholera w lndjach 
BOMBAJ, 28.8. Od ostatniego tygod-

nia czerwca r. b., w szeregu miejscowoś~i 
prowincji Bombaj na przeszło 11.000 przy;~ 
padków cholery, był-0 4.272 śmiertelne.. 

Ugoda polsko-niemiecka 
w sprawie żeglugi powietrzne) 

Berlin 28 sierpnia. 
Dziś o godz;. 5-ej po poł. nastą.pił() 

podpisanie umowy międzY. il'ZeSzą nie
miecką i Rzplit~ Polską o żegludze pQI. 

"ą'.ie~j. 
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osiągnięto kosztem Francji i mniejszych państw 

·wynik ob a jest wielki zwy • słwemSnowdena 
Porozumienie w Hadze 

Haga 28 sierpnia. 
Kom.unikat oficjalny konferencji z 

g<><ll. 2-ej w nocy zaznacza m. in. iż w 
wyniku obrad, które trwały bez przer
wy od godz. 3 p. p. do godz. 1 min. 30 w 
nocy, delegaci głównych mocarstw wie
rzycielskich dzięki wspólnym wysiłkom 
doszli do porozumienia. Wyniki obrad za
komunikowano następnie delegacji nie
mieckiej celem uzyskania jej zgody. Dy
skusja z delegacją niemiecką miała być 
podjęta w środę o godz. 11-ej rano 
na posiedzeniu 6-iu mocarstw zalJrasza
jących. ,(PAT)_ 

Dalsze narady 
Haga 28 sierpnia. 

Z~branie przedstawicieli 6 mocarstw 
skończyło się o godz. 19-ej przyczem 
dyskusja na,Q. sprawą kosztów okupacji 
nie została ukończona. Dyskusja ta zo
stanie ponownie podjęta po obiedzie, któ 
ry Snowden wydaje dziś dla członków 
głównych delegacji 
· Posiedzenie komisji politycznej zo

atało odłożone do czwartku . . (PAT) 

Snowden - bohaterem 
angielskim 

Haga 28 sierpnia. 
Saowden otrzymał dziś wiele depesz 

gntulaeyjnych z racji wyników, które 
osiągnął dzięki swemu zdecydowanemu 
stanowisku, a które wyrażają się w 
?rzyznaniu 83 proc. żądań angielskich. 

Depesze gratulacyjne nadesłali Mac 
Donald, członkowie gabinetu, przywódcy 
stronnictw polit;vcznych i finansiści ~"'-
~elscy. ·' 

Demonstracja dziennikarzy 
Haga 28 sierpnia. 

Dziś w nocy podczas trwania konfe
rencji przed gmachem obrad, rozegrała 
sit niezwykła scena. 

Dziennikarze wszystkich państw roz-
niecili olbrzymie ognisko, do którego 
:wrzucali papiery, symbolizujące akta 
konferencji. 

Rozległy się okrzyki: 
- Precz z tą konferencją! 

W oknach gmachu obrad ukazały się 
twarze członków konferencji. 

Po pewnym czasie policja holender
lka stłumiła ogień strumieniami wody. 

Konferencja min. Zaleskiego 
Haga 28 sie1·pnia. 

Minister Zaleski odbył dziś naradę z 

Przebieg historycznego posiedzenia! 
na którem osiągnięto porozumienie 

Dopiero teraz wiadomo, jaki był I wał Snowdena do ustępliwości. W czasie 
przebieg wczorajszego decydującego po- dyskusji delegat Włoch Grandi telefoni
siedzenia 6 państw zapraszających. cznie zwracał się do Rzymu o nowe in-

Pierwszy przemawiał Briand, którego strukcje. 
mowa trwała około 2 godzin. Dowodził Po ponownem zebraniu się przedsta
on, że Anglicy nic nie uczynili aby dojść wicieli wszystkich państw Jaspar przed-
do porozumienia, tak, iż powstała sytua stawił nowe propozycje, opracowane 
cja prawie bez wyjścia. Mówca wyraził przez siebie: przedstawiciele czterech 
życzenie, aby dla dobra sprawy Anglicy państw przyznają Anglikom ze spłat bez 
uczynili jeszcze Jakiś gest. warunkowych 96 miljonów marek, za-

Następnie przemawiał Stresemann, miast żądanych 120 miljonów. W su-
przypominając że konferencja obecna mie Ang}ja otrzymuje o 136 milj. mk. 
miała na celu ugruntowanie gosp00arcze więcej, aniżeli przewidywał plan Youn
go pokoju Europy, co dla Niemiec jest ga. Ponadto Anglja otrzymała jeszcze 
kwestją życia i śmierci. znaczne koncesje gospodarcze od Włoch 

Z kolei Snowden w wyjątkowo poje- w sprawie dostaw węglowych. 
dnawczym tonie przedstawił stanowisko W nocy o godz. 1-ej zawiadomiono 
delegacji .angielskiej i oświadczył, że komunikatem oficjalnym, że wśród 5 mo 
według jej opinji inni nie uczynili jesz- carstw wierzycielskich doszło do poro
cze dostatecznych ustępstw. zumienia o czem powiadomiono natych-

Jaspar w przemówieniu swem nawoły miast delegację niemiecką. 

Potworne morderstwo rabunkowe 
Właściciel taksówki zginął od 4 kul 

WŁOCŁAWEK, 28.8. Na szosie pro- Wszystkie kule utkwiły w głowie nieszcz_ę
wadzącej do miasteczka Kowal, w odległo- śliwego starca. 
ści 5-ciu kilometrów od Włocławka, do- Na miejscu morderstwa znaleziono tak
konano morderstwa na osobie właściciela sówkę, stojącą przy rowie, zaś trupa - na 
taksówki Nr. 6 z Włocławka, 50-letnie- skraju lasu, dokąd go zaciągnięto. 
go Franciszka Sukiennickiego. Przyczyną morderstwa jest prawdopo-

Niewykryci zbroqniarze wystrzelili do dobnie napad rabunkowy. Dochodzenie 
Sukiennickiego 4 razy z rewolweru. prowadzi miejscowa policja. 

---0---

Śmiały napad bandycki 
złoczyńcy zamordowali dwóch woźnych 

bankowych i zrabowali 100 tysięcy marek 
BERLIN, 28.8. W dniu dzisiejszym do- I panów, którzy zbliżywszy się do trupów i 

konany został śmiały napad bandycki na wyciągnąwszy im worki z pieniędzmi ulot-
2 woźnych Banku Państwa w Hannowerzc. nili się oczekującym na nich samochodem. 
O godzinie 1 w południe, gdy dwaj woźni Wszystko to stało się tak szybko, iż nie
mieli przenieść większą sumę pieńiędzy do zdołano nawet zaalarmować pobliskiego 
sąsiedniego budynku, przejechał automobil posterunku policyjnego. Dochodzenie jest 
luksusowy i w mgnieniu oka wystrzałami w toku. Straty obliczane są na sto tysię-

Co uzyskała Anglja? 
Haga 28 sierpnia. 

Havas dowiaduje się z kompetentne· 
go źródła francuskiego, że w wyniku osią 
gniętego porozumienia Anglja uzyskała 
dodatkowe spłaty roczne w wysokości 36 
miljonów na 48 miljonów, których się do 
magała, t. zn. iż przyznano jej o 7 milj o
nów więcej, niż w ostatniej propozycji 
Francji, Belgii i \Vloch, które to pań· 
stwa czynią ze swej strony poświęcenie 
na rzecz Anglji. Anglja przyjęła propo
zycje francuskie, dotyczące rocznych 
spłat bezwarunkowych i świadczeń w na
turze. Osiągnięty też został bezpośredni 
układ włosko - angielski w sprawie do. 
staw węgla dla Włoch z tytułu świad
czeń niemieckich. Delegaci niemieccy, 
którzy wzięli udział w posiedzeniu już 
po osiągnięciu porozumienia przez pozo
stałe delegacje, przedstawiły_ szereg u
wag. 

Dzienniki obliczają, że pretensje bry 
tyjskie zostały zaspokojone w wysoko
ści 83 do 84 proc. Zamiast żądanych 
2,400,000 funtów rocznie, które wedle 
obliczeń Snowdena W. Brytanja straci· 
łaby na planie Younga, kompromis 
pl'Zywraca W. Brytanji 2,000,000 fun
tów rocznie. Wskutek innego podziału 
spłat Wielka Brytanja otrzyma rocznie 
4,800,000 funtów z rat t. zw. bezwarun
kowych p.rzez co podział spłat ustalony 
w Spaa zostanie utrzymany prawie bez 
zmian. Wreszcie Włosi zobowiązali się 
do odbi?~u yv ciągu 3-ch lat po jed-
nyr:i m1lJorue ton węgla walijskiego ro
czme po zwykłej cenie rynkowej. 

. Jak donosi -!1g_encja. Havasa ,osią· 
gmęte porozum1eme zapewnia dalszy 
sukces konferencji i wz:vjęcie plam• 
Y oung:a. .<PAT) 

Niemcy są niezadowoleni 
. Berlin 28 sierpnia. 

,:Lokal - Anzeiger'' oburza się na. 
to, ze po trzytygodniowych rokowaniach 
~ezwa:no ? g?dz. 1-ej w nocy delega. 
t?~ niem1eck1ch z żądaniem, aby wyra· 
z1h z~~dę na decyzję posiadającą naj ży. 
wotmeJsze znaczenie dla narodu niemie<> 
kiego. Dz_ien_nik okr~śla tego rodzaju po
stępo:vame Jako naJwyższy rodzaj cyn~ 
zmu i nazywa to skandalem europej. 
skim. (PAT). 

z okna obaj urzędnicy zostali zabici. Jed- cy marek. JATU) · 
nocześnie wyskoczyło z samochodu dwóch 

---0001
---

' Rozwiązanie Rady Miejskiej 
w Kolnie 

• gorn1cza 
2 górników poniosło śmierć 

Znowu katastrofa 
KATOWICE, 28.8. Na kopalni „Ho-1 grzebiąc dwóch górników, którzy p_onieśli 

~!!!!!!!!1!111111!!!1!1~~~111!!1!1!1!~~~!!!!!11!'~~~~~ henlohe" zawalił się dziś filar węglowy, śmierć na miejscu. _(PAT). 

GIEl.D4 

lMandem i Bertelothem. (PAT) 

BIAŁYSTOK, 28.8. Wojcw-oda bia„ 
łostocki, p. Kirst, rozwią,;a( ra;.lc mi.ejsk~ 
w Kolnie. Przyczyną br!•). brak nadzo:u 
rady miejskiej nad magi~L~~em i wogóle 
nieudolna gospodarka mie'ska. 

Komisarzem rządowym mianowac;y zo• 
stał p. :Wł. Maliszewski. (l'.W), 

Warszawa, 28-go sierpnia 
WALUTY I DEWIZY. 

Kor. czes. 26.42 
Londyn 43.23 !4 
Nowy Jork 8.9~ 
Paryż 34.90~ 

Praga 26.41 Yz 
Szwajcarja 171.64 
Włochy 46.63Y2 
Wiedeń 125.57 
Stokholm 238.94 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł

dowych - 8.8815. Rubel złoty - 4.63Yz. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
. 4 proc. poż. inwestycyjna 118.00; 

5 proc państw. poż. premjowa dolarowa 
50.50; 6 proc. pożyczka dolarowa 83.25 
(zł. 740-92Yz )„ 

AKCJE. 
B. dyskontowy 127.00; B. handlowy 

f ~'l.00; B. Polski 164.00; B. zachodni 
qo.oo; B. Zw. sp. zar. 78.50. 

• ••••••• • ••••••••• 
FILĄ CUD6V 

przewyższający wszystko, co dotychczas widzieliśmy na 
ekranie 

WA 
IGllEWOLlłlK6W 

pg. powieści znakomitego pisarza 

IDDElłA HAGGAlłD 
W roli tytułowej 

ARJA 
Wkrótce kino 
• •• „ •••••••. A 

• •• • 

Parlamentarzyści francuscy 
przybyli na P. W. K. 

Do Poznania przybyła wczoraj wyciec:t 
ka parlamentarzystów francuskich w licz
bie około 30 osób. Na dworcu oczekiwali 

• gości Prezes Rady Głównej P. W. K. i pre-

• 

zydent miasta Poznania Ratajski, naczel
ny dyrektor P. W. K. Wachowiak, rządowy. 

• 

komisarz Wystawy minister Bertoni, kon
sul francuski prezydjum stowarzyszenia 

• 

polsko-francuskiego w Poznaniu oraz gro
no posłów i senatorów. 

I „Cnotliwa" Łotwa 
wydała zakaz całowania si~ 

przy pożegnaniach 
RYGA, 28.8. ,W Rydze wydano zakat 

całowania się przy pożegnaniach na dwor
cach kolejowych. Specjalne posterunki po· 
licyjne przed każdym odjazdem pociągu 

strzegą, abY. zakazu tego. nie e_rzekroczo-_, 
no.1AWJ. 

•• 
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ra ski • owies • 
I żydowskie • siano 

tódt, 29 sierpnia. • Wierzymy s że sprytowi angielskiemu I oego ruchu panarabskiego. A z drugiej I strzegącego z karabinem w r~ koloDIJ 
.-.. Najsłynniejszy dziś awanturnik świata uda się - przynajmniej na razie - zażeg- strony liczyć się musi z żydami, których żydowskich. 
angielski pułkownik Levrence w swoich cie nać dalszą walkę i przeprowadzić pacyfi- znaczenie w finanserji i vrasie wszechświa- Słowem, polityka angielska 111'1 w ~ 
kawych, świeżo wydanych pamiętnikach kację kraju. Nie będzie to jednak sprawa towej jest dziś przepotężne. chwili ciężki orzech do zgryzlenła. ' 
opowiada nietylko o frapujących momen- łatwa. Anglja, prowadząca równocześnie żydzi Europy ł Ameryki upomną się Lew brytyjski, dumny zawsze ze swych 
łach z czasów wielkiej wojny na Wschodzie flirt na dwie strony: z żydami i z Araba- głośno o każdą kropelkę krwi swych ro- kłów i pazurów zdegradował się dziś sam 
W tej chwili, gdy w skwarnej Palestynie mi, znajduje się w tej chwili między mło- daków przelanej pl'zez Arabów pod Hebro- do roli osła: osła, któremu w żł-Obłe dano 
wybuchły zamieszki pamiętniki tego dziel- tem a k<>wadłem. Z jednej strony nie chce nem - Arabowie podniosą znów krzyk arabski owies i iYdowslde słano. 
nego, już dziś legendą osnutego żołnierza, ona przez drażnienie Arabów palestyń- o każdego swego brunatnego ziomka, któ-
nabierają pełnej aktualności. Wtajemni- skich skierować na siebie animozji potęż- ry zginie od kuli brytyjskiego żołnierza, 

czają nas one bowiem w tę politykę Wiel-
kiej Brytanji na Wschodzie, dzięki której 
złamano grozę potęgi państwa tureckiego, 
degradując ją - przynajmniej narazie, nim 
reformy Kemala-paszy nie wydadzą owo
ców - do rzędu narodów, niewiele mają
cych do powiedzenia w wielkim koncer
cie świata„. 

Rebusy międzynarodowe 
Jednym z najważniejszych powodów 

Konferencja haska - Wojna chińsko-sowiecka 
Walki w Palestynie 

ostatecznego upadku tego mocarstwa. któ· ;rrzy doniosłe zagadnienia o znaczeniu I rzenia mają miejsce na Dalekim Wscho
re kiedyś rozprzestrzeniało się od Morza międzynarodowem pochłonęły w ostat- dzie. Oficjalnie wojny: niema, a mimo to 
Kaspijskiego aż po Dunaj, było, rozbudze- nich dniach całkowitą uwagę polityków krew się leje. 
oie wśród Arabów ducha narodowego... świata, a więc: konferencja w Hadze, Oddziały chińskie przechodzą granicę 

Pamiętniki pułkownika Levrence'a u- konflikt sowiecko-chiński i walki w Pale- sowiecką a czerwonogwardziści grasują 

1awniają bez ogródek, jak bardzo duchowi stynie. na terytorjum Chin . .Toczą się regularne 
?anarabskiemtt patronowała Anglja. Jak doniosły ostatnie depesze położe- bitwy, pobojowiska zaściełają trupy, jest 

Gdy wielka ofenzywa wojsk koalicyj- nie w Hadze jest dość naprężone. Dobra wiele rannych. Jednakże tak Sowiety, jak 
nych na Gallipoli rozbiła się o męstwo Tur wola przedstawicieli Francji, idących i Chiny zapewniają o swoich tendencjach 
ków, gdy sfom10wanie Dardaneli tą drogą na jaknajdalsze ustępstwa rozbija się o pacyfistycznych i głoszą, że wojny nie
atało się niemożliwością wówczas sztab o- upór Snowdena, który nie zgadza się na ma. Można powiedzieć że: „trafiła kosa 
i>eracyjny angielski powziął projekt mar- kompromis w sprawie rozdziału spraw na kamień". Chińczycy i bolszewicy sto-
azu na Konstantynopol przez Syrję. Była to reparacyjnych. sują jednakowe metody dyplomatyczne. 
droga bardzo okrężna i przydługa, wyma- Tymczasem 1-go w1:ześnia powinien Taktyka polityczna Sowietów jest 
gająca rzeczowych przygotowa.ł\ i mądrych wejść w życie plan Younga i rząd nie- następująca. Odrzuciwszy pośrednictwo 

manewrów. l podczas gdy nad kanałem miecki oświadczył że z dniem tym roz- Stanów Zjednoczonych w załagodzeniu 

Sueskim, zam enlonym w bazę operacyjną poczyna spłaty w zakresie tego planu. konfliktu, pragną przygotować odpowie
Anglików, gromadz•! się bataljony wojsk :Wobec nieustępliwego stanowiska dni grunt do rokowań drogą zastraszenia 
koloojałnych, gdy sztab wielkobrytyjski Snowdena, w Hadze P.anuje nastrój bardzo swojego przeciwnika. 
przygotowuje zbrojną ofensywę na Dama- pesymistyczny. W tym celu na granicy chińskiej skon 
szek, równocześnie w Arabjł, w Iraku, w Również bardzo skomplikowane wyda- centrowali bolszewicy dość pokaźną ar~ 

Syrji i w Mezopotamji pracują emisarjusze 
angielscy, by, obróciwszy wielkie masy 
arabskie, przeciwko Turkom, ułatwić 

urmji brytyjskiej marsz do Anatolji. 
Zasadniczo wolała Anglja mieć do 

czyruenia z szeregiem drobnych swarli
wych państewek, niż x jednem wielkiem 
państwem muzułmańskiem, będącem usta· 
wiczną groźbą niebezpieczeństwa na 
Wschodzie. Oto, dlaczego po skof1czonej 
wojnie stworzono szereg państewek arab
skich, jak Hcdżas, Transjordanja, czy Irak. 
Wynika stąd, że kokieterja angie!~ka w 
stosunku do Arabów nie .f e~t tal• bardzo 
p?atoniczna. Niemrijej kokieterja ta stała 
:ię w chwili wybuchu groźr.ych rozruchów 
arabskich w Palestynie źródłem poważnych 
kłopotów Anglji na Wschodzie. 

W czasie wojny prowadziła Brytanja 
flirt nietyłko z Arabami. Kokietowała rów 
nocześnie i żydów daleko idącemi obietni
ca.mi stworzenia państwa palestyńskiego. 

Efektem tego stała się słynna deklaracja 
Balfoura o stworzeniu „nri..rodowego domo
stwa" żydowskiego w Palestynie, natu
ralnie pod protektoratem Anglji. 

śniła się po!itykom londyńskim piękna 
aJ>pja: oto nad brzegami jordanu miało 
powstać nowe państwo arabsko-żydowskie, 
któreby stanowiło marchję brytyJską na 
Wschodzie, pilnującą. interesów John Bul
\a, swego dobrodzieja i patrona. 

Aliści ta sielanka polityczna bywa usta
~łcznie zakłócona trudnościami natury na
rodowościowej. Między Arabami, stano
wiącymi 85 procent ludności, a kolonista
mi, przybyszami żydowskimi, odbywa się 
zażarta walka o kraj. żydzi mają za sobą 
tradycje i prawa historyczne, Arabowie 
cytry statystyczne. 

lncydent·walki o „mur płaczący" jest 
lylko ze strony arabskiej prctel{stent do 
wyładowania tej nienawiści, z Jaką Arabo
wie spoglądają na imigracje żydów z ca
łego świata do ubogiej, z trudem mogącej 
wyżywić swą ludność Palestyny. 
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Ceremoniał dyplomatyczny 
Walka o pierwszeństwo pomiędzy 

przedstawicielami poszczególnych państw 
.W jakim porządku kiaść podpisy i ja

kie zająć miejsca? Na tle tych zagadnień 
wynikały niejednokrotnie ostre konflikty 
pomiędzy przedstawicielami poszczegól
nych państw, gdyż dyplomaci wszyst
kich krajów i czasów byli i są na punkcie 
pierwszeństwa bardzo drażliwi. 

Gdy dwa par1stwa zawierały pomiędzy 
sobą traktat handlowy czy to wojenny 
wynikało dawniej pytanie, któremu z 
tych państw przysługuje prawo pier
wsze11stwa. 

Więc dajmy na to czy „Francja i An
glja zawierają pomiędzy sobą i t. d." czy 
też „Anglja i Francja" .... Na tem podło
żu w wiekach średnich przychodziło na
wet i do wojny. Wreszcie w 16-ti~m stule
ciu został przyjęty następujący z\1·yczaj. 

Wszelkie traktaty pomiędzy Jwoma 
państwami pisano w dwóch egzempla
rzach i na jednym z nich pierwszeństwo 

oddawano jednemu pa1istwu - na dru
gim drugiemu .. 

Z takim jednakże stanem rzeczy nie 
wszyscy chcieli się pogodzić. Przedstawi
ciele silnych państw żądali pierwf-zeń

stwa w obydwóch egzemplarzach traktatu. 
Tak było np. w roku 1631 gdy Ludwik 

XII król francuski zawierał traktat ze 
Szwecją. Monarcha francuski nie chciat się 
zgodzić aby raz pisano „Francja i Szwe
cja" a drugi - „Szwecja i Francja". Do
piero osobiste spotkanie Ludwika Xll z 
Gustawem Adolfem szwedzkim doprowa-
dziło do 11orozumienia. 

Niejednokrotnie wynikały spory po
mi~dzy dyplomatami z powodu pierwszego 
miejsca. 

W roku 1633 w Kopenhadze pomię

dzy posłem francuskim i hiszpańskim wy
nikł na tern tle spór, który dopiero in
terwencja króla dm\skiego załagodziła. 

W roku 1661 w Londynie w czasie 
uroczystego wjazdu króla szwedzkiego 
doszło do krwawej walki pomiędzy świ

tami posłów francuskiego i hiszpańskie
go. Jako powód posłużyło zagadnienie: 
czyja kareta ma jechać pierwszą w ogól
nym orszaku - francuskiego posła czy 
też hiszpańskiego. 

W czasie walki parę osób zostało za
bitych i kilkanaście rannych. 

Król francuski Lucl\•.rik XIV zagroził 

wówczas Hiszpanji wojną, o ile nie otrzy
ma zadośćuczynienia, na szczęście jednak 
Hiszpanja nie czując się na siłach do pro
wadzenia walki ustąpiła. 

W roku 1786 w Londynie wynikł spór 
o pierwszeństwo pomiędzy posłami fran
cuskim i rosyjskim, który zakończył się 

pojedynkiem. 
Dopiero w roku 1856 na paryskiej kon

ferencji rozstrzygnięto problem pierwszeń
stwa. Poszczególni przedstawiciele za
siedli w alfabetycznym porządku nazwy 
re11rezentowanych przez siebie państw, 
według nomenklatury francuskiej. 

Od tego czasu ustały spory o pierw-
sze1istwo. 

li li 
Popierajcie wyroby krajowe! 

mję pod dowództwem Blilchera i rzekomo 
walczą nie z Chinami, a „oddziałami bia· 
logw ardz;lstów". 

ChińczycY. ze swej strony, robi~ przY,„ 
gotowania, które niewiele mają wsp6ln0« 
go z ideą pokoju; głoszą, że Sowiety na
ruszyły pakt Kelloga, apelują do obcycłl 
mocarstw o pośrednictwo a jednocześni~ 

wysyłają wojska na terytorjum sowieckie, 
Japonja, jak dotychczas nie miesza si~ 

do konfliktu chińsko-sowieckiego. Jed• 
nakże „na wszelki wypadek" nie prze-
puszcza wojsk chińskich zdążających - n• 
północ koleją południowo-mandżurską. . • 

Atoli nie trzeba zapominać, że tu 
Chiny, jak i Sowiety wojn,y: na dłutsl:ł 
metę prowadzić nie mogą. 

Moskwa buńczucznem pobrzękiwanie.i 
szabelką pragnie skłonić Chiny do 11"1 
stępstw, dotychczas jednakże ChińCZY,• 

cy nie okazują najmniejszego lęku. 
.W tych warunkach „wojna bez woj„ 

nY," może potrwać dość długo, pociągaj~ 

za sobą jak z jednej, tak i z drugiej stro• 
ny; znaczne straty w ludziach. 

,Wreszcie trzecia sprawa o doniosłenl 
znaczeniu: wypadki w Palestynie, które 
bardzo zajęły rząd angielski. Zbrojne 
wystąpienie Arabów przeciwko żydom, 

zmusiło władze angielskie do interwencji< 
atoli Arabowie zwrócili swój oręż i ~rze.
ciwko Anglikom. 

Nieulega wątpliwości1 że rozruchy ~ 
Palestynie, osłabią nieco upór Snowdena 
i pomimo pesymizmu ogólnego konferen„ 
cja haska przyniesie pewne realne wynikł. 

I tak też się stało. 
Zwołane na dzień 27 b. m. po lo

łudniu zebranie delegatów państw wierzy• 
cielskich po 7-godzinnych obradach do· 
prowadziło ostatecznie do porozumienia 
w głównych punktach spornY.ch międzr, 

Anglją a resztą mocarstw. 
Obrady trwały od godziny 5-tej po po-. 

ludniu z małemi przerwami na posiłek I 
przeciągnęły się aż poza północ. 

Bezpośrednio po dojściu do porozumie
nia nawiązano kontakt telefoniczny z de„ 
legacją niemiecką, okazało się iednak, łt 
Stresemann śpi od dwu godzin. 

Około godziny: 1-szej w nocy pnybyD 
na obrady konferencji delegaci Niemiec 
Wirth, Kurzius i min. Hilferding. 

Delegacji niemieckiej zakomunikowa~ 
no, że porozumienie 4 mocarstw z Anglj4 
nastąpiło za cenę zgody na 80 proc, jei 
żądań. 

Między innemi osiągnięto zgodę na pod 
wyższenie niemieckich spłat o 18 miłj. 
marek, nadwyżkę z różnicy między pla· 
nem Younga i Davesa policzono na korzyś~ 
Niemiec. 

Nieoczekiwany zwrot w rokowaniach 
haskich wywołał wśród zgromadzonych 
w Hadze międzynarodowy:ch dziennikarz:t. 
olbrzymie wrażenie. 
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TO A! 
Znamienny głos holenderskiego dziennika 

Berliński korespondent holenderskie
gó dziennika „Nieuwe-Rotterdamsche 
Courant" umieścił w dniu 2 sierpnia 
1929 r pierwszy ze swoich obszernych 
artykułów o Powszechnej Wystawie 
Krajowej. 

Autor na wstępie zajmuje się cha
rakterystyką. ogólną Wystawy i stwier
dza, że została ona zorganizowana wspól
nemi siłami całego narodu polskiego i 
ma w pierws:zym rzędzie na celu zadanie 
narodowo-wychowawcze, następnie zaś 
jednakże również propagandowe dla za
granicy. 

udział na wystawach celem zademonstro 
wania własnego dzieła. Rząd Polski jed
nak, biorąc pod uwagę, że dotychczaso
wa praca jego została wykonana w tak 
niezwykłych warunkach, wystąpił na 
PWK. ze specjalnym pawilonem, w któ
rym reprezentowane są wszystkie mini
sterstwa. Jest to, zdaniem autora, cie
kawe dzieło kulturalne, mające znacze
nie nietylko dla Polski. ale budzące rów
nież zainteresowanie całego świata. Eu
ropejczyk Zachodu, przyzwyczajony do 
unormowanych stosunków i żyjący w 
warunkach wygodnych, gdzie wszystko 
układa się według utartego trybu, nie 
ma wyobrażenia ile wysiłku i pracy wy
maga budowa państwa, które nie rozpo
rządzało niczem, coby umożliwiło pusz
czenie w ruch s.irnmplikowanej maszyny 
państwowej. Następnie autor zajmuje 
się szczegółowym opisem odbudowy 
państwa polskiego i organizacją jego po
szcz~gólnych ministerstw. 

Przy tej sposobności nawiązuje do 
trudnego zag:idnienia, jakie ma Holan
dja do rozwiązania w sprawie organiz~.
cji Indyj Holenderskich i aczkolwiek 
przyznaje, że Holandja mogłaby na P. 
W. K. zną.leźć wypróbowane wzory, jak 
można wykonać tego rodzaj u przedsię
wzięcie, t,o zastrzega się, że zagadnienie 
organizacji Indyj Holenderskich jest nie 
stety znacznie trudniejsze, niż Państwa 
Polskiego. Z całym podziwem wyraża się 
autor o optymizmie Polski, którego siła 
w tym zakresie pracy przeszła wszelkie 
oczekiwania. W dalszym ciągu swego ar
tykułu zajmuje się autor statystyką i 
wylicza cały szereg cyfr porównawczych, 
dotyczących odbudowy gmachów i dróg, 
zniszczonych w czasie wojny światowej, 
dalej wziętych pod uprawę nieużytków, 
błot wysuszonych. Autor opisuje spe
cjalne organizacje Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, które znajdowało się w 
nadzwyczaj uciążliwych warunkach pra-

cy, wobec odrębności prawno-administ~· 
cyjnych, odziedziczonych po zaborcach 
trzech dzielnic. Zakończenie tego artyku 
łu, obejmującego przesżło 70 wierszy 
druku, autor poświęca opisowi organi
zacji policji polskiej, cytując statystyki 
kryminalistyczne i skuteczność walki 
przeciw komunizmowi i bandytyzmowi. 
Autor ko{1czy swój artykuł entuzjastycz 
nym opisem organizacji polskiej - żan
darmerj i pogranicznej i rozumnej formie 
kolonizacji wschodnich rubieży polskich. 

Trzeci z rzędu artykuł, który się U• 
kazał w powyższym dzienniku holender
skim wraz z ilustracją, przedstawiają
cą widok ogólny P.W.K., jest streszcze.: 
niem pierwszych dwóch artykułów i o
bejmuje 50 wierszy druku. 

Czwarty artykuł poświęcony jest sta. 
tystyce każdego z poszczególnych .mini· 
sterstw, przyczem auto1· posługuje się 
różnemi cyframi porównawczemi. Arty. 
kuł ten obejmuje również dwie szpalty'. -

Podając rozmiary terenu wystawowe
go, ilość nowo-wybudowanych gmachów 
oraz ogromną różnorodność na pokaz 
wystawionych eksponatów ze wszyst
kich dziedz:tn twórczości polskiej, autor 
dopatruje się w całości manifestacji P. 
W. K. hasła, mającego oznaczać: „To 
jest Polska!" „Przyjdź i zobacz co Pol
ska jest za kraj, co uratowała z przesz
łości mimo rozbiorów, jakie przechowa
ła własne narodowe tradycje mimo wie
kowej niewoli, co zdziałała po odzyska
niu swej niepodległości, jakie zagadnie
nia. ją zajmµją. i j.akie wybiera drogi 
dla ich irozwiązania." „Do . swoich atoli 
obywateli - pisze autor dalej - p:rzema 
wia PWK teini słowami: ,,Uprzytomnij
ci.e sobie, że jesteście generacją, która 
żyde swoje winna poświęcić pracy, aby 
wnuki wasze miały we własnym kraj u 
byt zapewniony i lepiej im było niż wam, 
przekonajcie się, że minione 10 lat nie 
przeszły bezowocnie, sprawdźcie co moż
na jeszcze osiągnąć i utrwalcie sobie w 
pamięci, że Polska, umocniona zaufaniem 
28.granicy ' za pomocą jedności wewnętrz 

Rzemios·o na zacho nich rubieżach· 
Polski 

Wielkie korzyści, osiągane przy podróżach 
Dla dobra każdego zawodu i podnie- swej wiedzy fachowej wzajemnie zmie

sienia poziomu uzdolnienia zawodowego niali warsztaty pracy w całym kraiu, z 
każdego rzemieślnika w byłej Kongre- czego osiągną znaczne korzyści tak dla 
sówce, byłoby pożądanem ażeby czeladni siebie, jak i dla reprezentowanego przez 
cy przez przeciąg czasu uzupełniania I się zawodu. 
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n.ej i skoordynowanej pracy całego swe- N , • 1 ao narod'l, może odegrać poważną rolę asze gorn1ctwo . "CA71lig owe w utrwaleniu w Europie stałego pokoju WW ~ 
l obranie kultury przeciw chaosowi k • 1• d J "I '• 
,Wschodu. Pracujcie więc, pracujcie wy- wy aZUJe W lpCU a szy . pomys ny rOZWOJ 
trwale dla pokoleń przyszłych w prze- Europejskie rynki węglowe cechowa 
świadczeniu, że dzieło wasze nie pójdzie ło w ostatnich tygodniach większe oży
na marne'". wic~nie, wyrażające się w zwiększeniu 

Następnie autor zajmuje się zadania wydobycia i zbytu węgla oraz mocnej 
tni Polski w przyszłości. Nawiązując do tendencji cen. Położenie górnictwa an
jej tradycji historycznej, kiedy to Pol- gielsldego - naszego największego 
ska., przyjąwszy religję i kulturę zaćho- lrnnkurenta na rynkach eksportowych -
du, w szran.Jłi stawała dla obrony zagro- dzięki wysiłkom organizacyjnym z ubieg
~onego Zachodu przed barbarzyńskim łych dwóch lat w ostatniem półroczu zna
~schodem, autor cytuje obronę Wied- cznie się polepszyło. 
1111a -:-- przez Króla Jana Sobieskiego. Górnictwo węglowe Polski wykazuje 
(DaleJ autor zaznacza, że Polskę w dobie w lipcu dalszy pomyślny rozwój. Ogólna 
iObecnej inne czekają zagadnienia. Dziś suma wydobycia węgla w tym miesiącu 
dążeniem. jej winno być zastosowanie do wynosiła około 4.020 tys. tonn, czyli prze 
miary Zachodu swego procesu twórcze- szło 500 tys. tonn więcej niż w czerwcu 
go, swego szkolnictwa i urządzeń socjal- r. b. W przeliczeniu na większą ilość dni 
nych. Aczkolwiek autor przyznaje, że z roboczych (27 w lipcu wobec 24 w czerw 
uwagi na wiekowy podział między trzy cu) przeciętna dzienna produkcja wzro
państwa zaborcze Polska ma przed sobą sła w miesiącu sprawozdawczym przesz
ucią.żliwe zadanie unifikacji kraju i ło o 3 tys. tonn, do 148,9 tys, tonn. W 
przebudowy swego państwa od samych porównaniu z lipcem 1928 roku wydoby
fun~amentów, to z drugiej strony przy- to o 773 tys. tonn czyli o 24 proc. więcej. 
tnaJe,_ że dzi~ki :ozwojowi państw ~a- Bardzo wydatnie :poprawił się w lip
dio~mch, ktory. się doko~ał w ostatnim cu eksport węgla do państw sukcesyj
~as1e w znaczme prz:yspie~zonem tern- nycłi, t. j. do Austrji, Węgier i Czecho
pie. Polska za~szczędz1 sobie prób ekspe słowacji. Do krajów tych wywieziono w 
ryme:r;taln:ych i błę_~ów, z których dopie- ciągu miesiąca razem około 438 tys. 
ro mo,gł się · wyło.me nowoczesny ustrój tonn, t. j. przeszło 100 tys. tonn więcej 
na!odo"'. zac~o.dmo-europejskich. Dzięki niż w czerwcu b. r., a o 130 tys. tonn 
t~,; okohcznoss1 Polska potrzebuje jedy- więcej niż w lipcu 192~ r. Szczególnie 
rue zastoso~ac we własnym kraju, co Austrja i Węgry były w ostatnim mie
na. Z~chqdzie uzi:ia z.a najpotrz~bniejsze siącu dobrymi odbiorcami polskiego węg 
dla u;„ształtowa~ia się swego panstwa. la w związku z rozpoczęciem zaopatry-

Vi d~lsz_ym. ciągu swego artykułu au- wania się na przyszły sezon zimowy. 
tor rozp1s~Je się o szczegółach Wystawy, Do krajów skandynawskich i bałtyckich 
podkresla?ąc zwłaszcza wysiłki rządowe vn:az z Gdańskiem i węglem okrętowym 
w zakresie o~lbi:_dowy J?aństwa oraz pro- wywieziono w lipcu około 738 tys. tonn, 
. pagand.ę ima~~ polskich. '.fu autor czyli około 59 proc. ogólnej sumy ekspor 
w~pon:ma o wizie darmoweJ, którą u- tu w tym miesiącu. Wśród pozostałych 

odbiorców polskiego węgla wzrasta w o
stat~1m czasie znaczenie Tynku francu
skiego, gdzie dzięki pomyślnemu zatrud
nieniu przemysłu przetwórczego dobrym 
popytem cieszą się zwłaszcza gatunki 
przemysłowe W ogólnej sw11ie eksport 
węgla z kopalń polskich zwiększył się w 
lipcu o 118 tys. tonn w stosunku do mie
siąca poprzedniego, a w porównaniu z 
lipcem 1928 r. o 281 tys. tonn czyli prze 
szło o 25 proc. 

Również zapotrzebowanie węgla w 
kraju, po przejściowym sezonowym spad
ku w poprzednim miesiącu, wykazało w 
lipcu znaczniejszy wzrost. Jak wynika 1 
poniższych danych, wysyłka węgla wew
nątrz kraju podniosła się w miesiącu 
sprawozdawczym o 15 proc. w stosunku 
do czerwca b. r. o 25 proc. natomiast w 
porównaniu z lipcem 1928 roku. 

Ceny węgla wewnątrz kraju oraz w 
eksporcie na rynki konwencyjne (Au
strja, Węgry, Czechosłowacja) pozosta
ły bez zmiany. W eksporcie przez porty, 
dzięki mocnej tendencji konkurencyjne
go węgla angielskiego i niemieckiego, 
zwyżkowały również nieznacznie ceny ek 
sportowe węgla polskiego do 15 sh. za 
tonnę grubego węgla górnośląskiego i 13 
sh. 6 d. dla węgla dąbrowskiego fob 
Gdańsk - Gdynia. 

W związku ze wzrostem wydobycia 
załoga robotnicza w kopalniach została 
w dalszym ciągu zwiększona i wynosiła 
w miesiącu sprawozdawczym 124.536 ro 
botników wobec 123.819 w czerwcu. 

Wytwórczość koksowni osiągnęła w 
lipcu około 155 tys. tonu; była zatem o 
około 6 tys. tonn większa niż w czerwcu. 

dzi.elaJą. urzędy polskie za granicą dla 
~w1edza3ących PWK i utrzymuje, że 
Je~t to udogodnienie, które w zna,cznej 
im~~e przyczynia się do ułatwienia po
droz~ do_ Polski. Nawiązując do propa
gandy miast polskich, autor opisuje 
szczegółowo historję miasta Poznania, 
począwszy od roku 965 i kończac na do
bi~ obecnej. Wreszcie wylicza .;.,szystkie 
działy Wystawy i dodaje, że, aby móc 
wszystko zobaczyć - pomijając już 
sprawę dokładnego przestudjowania ca
ł~ści - trzebaby poświęcić temu zada
mu przynajmniej cały tydzień czasu 
przy codziennem pensum 8 godzin. ' 

Sytuacja w bielskim przemyśle wełnianym 

, w_ ?rugi;n artykule, obejmującym 
tow~iez dwie długie szpalty druku, a o
publikowanym w dniu 10 sierpnia rb. au 
tor zajmuj~ się wyh!cznie pawilonem 
rządowym i zaznacza na wstępie, że nie 
in(."+ 1"".71".'""""" ""',... ... - ...... - ... „i.„!,.... ..... 1 .... 4--.-.. ... 1 ,..,_ .... , 

Cen~ tkanin wełnianych wykazują I znaczna i wypadki pracy na dwie zmiany 
~ende:1cJę słabą, c? sp_owodowane jest z należą do nielicznych wyjątków. Liczyć 
JedneJ strony obrużemem cen wełny, a z się zatem należy ze znacznie zmniejszo
drugiej strony przeciążeniem rynku ną podażą tkanin wełnianych w sezoni-e 
wewnętrznego w~robami wełnianemi. zimowym. 

Ceny materjałów letnich z uwagi na Wywóz tkanin wełnianych w lipcu 
koniec sezonu i duże ilości niesprzedane- przybrał znaczne l'Ozmiary, tern wiecej, 
go t?w~ru, mi~ły szczególnie słabą ten- iż przemysł, licząc się z małą pojem
dencJ ę 1 materJały oddawane były nie- nością rynku wewnętrznego, czyni duże 
ra~ po nader niskich cenach. Naogół w wysiłki w poszukiwaniu nowych rynków 
dziale zbytu tkanin wełnianych panował zbytu, celem umieszczenia na nich znacz 
ostatnio zastój: dokonano tylko 'nielicz- nej części swej produkcji. Wedle cyfr 
nych tranzakcji, głównie towarem nie- prowizorycznych wywóz towarów wełnia 
sezonowym. nych w lipcu r. b. jest conajnmiej o 50 

Przemysł wełniany pracował celem proc. wyższy od kwoty tkanin wełnia
wykonania zamówień na sezon zimowy, uych, wywiezionych w czerwcu r. b. 
. .,. .. _.„,....._.,...~"' .• _,.., .. 1- ".!...., „-.--L ... ~-.,..,._,.._', ; ~ .... - L 

Przez podróżowanie umysł i·ozwi]a 
się znacznie, nie mówiąc już, że pozna.je 
się piękno swojego kraju, W każdym z 
dawnych zaborów czeladnik zapozna si~ 
nie tylko z różną techniką pracy i inną 
kalkulacją, ale i·ównocześnie zaznajom; 
się z innemi obyczajami i kulturą.; sło 
wem skorzysta bardzo wiele. 

Tego rodzaju podróżowanie 0la cze. 
ladnika samotnego nie przedstawia zbyt 
nich trudności, a .korzyści osiągnięte s~ 
znaczne. 

Obecnie, szczególnie u nas, niespotyr 
ka się z dążeniem, aby czeladź ;rwała si') 
do zdobycia wiedzy przez podróżowani„ 
i zwiedzanie miast chociaż mniejszych 
jednakże daleko piękniej szych od Ło
dzi jak np Lwowa, Krakowa, Poznania 
Bydgoszczy, Gdańska, Wilna lub Kato 
wie. 

Szczególniej na śląsku można się wr 
le nauczyć. Tam przy powierzaniu ro 
bót budowlanych protekcja i własne int· 
resy nie odgrywają żadnej roli; robot 
nie może być powierzona fuszerowi 
Kto zobowiązał się podpisem ten mua 
budowlę wykonać i takowa dozorować 
gdyż jest odpowiedzialnym, za należył
wykonainie robót czego pilnują władr 
komunalne i policyjne. 

Weźmy drugi przykład. W Małopol• 
s~e, Wielkopolsce, Pomorzu i na śląski 
me spotyka się kominiarza analfabety 
Mistrzowie mają odpowiednie wykształ 
cenie zawodowe uzupełnione w szkole 
techniczno-budowlanej i społeczno-orO'arrl 
zacyj nej. Gdy tam ta czy inna partj°a Pf 
lityczna pragnęłaby przeforsować swoje 
go kandydata na kominiarza w mieście 
czy na wsi, wyśmianoby się z tego, gdyż 
tylko konkurs uzdolnienia fachowego sta 
nowi o otrzymaniu obwodu kominiar
skiego. ·· 

W zachodnich dzielnicach Polski, kai 
dy młody rzemieślnik - czeladnik myś
li tylko o zdaniu egzaminu na mistrza1 

a u nas o partyjnej polityce, która przy 
ćmiewa mu wiadomości z wiedzy facho
wej . 

Na Zachodzie kaidy czeladnik stara 
się zwiedzić warsztaty pracy chociaż. 
by w swoim kraju, a u nas zapisuje się 
do partji. 

To też z wielkiem uznaniem należy 
się odnieść do po ws taj ą.cych Izb Rze~ 
mieś~ni~zy~h, które przyczynią się do 
podmes1en1a dobrobytu ogółu rzemiosła. 

Czeladź podług prawa przemysłowego 
musi zorganizować wydziały czeladnicze 
przy poszczególnych Cechach czy też kor 
poracjach, które wybierają swoich przea 
stawicieli do Izby RzemiE)ślniczej. 

. I nie ta lub inna partja radzić bę
dzie nad bolączkami rzemiosła, lecz rze
mieślnik sam o sobie stanowić będzie. 

Ruch konsolidacji rzemiosła jest "' 
całej pełni, czego dowodem żywiołową. 
manifestacja rzemiosła małopolskiego 1 

hołd dla Głowy Państwa w Krako.wie. 
-r-Oo--„ 
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. Aby uniknąć zasłużonej kary ... 

Ucieczka 
Od dłutszego już czasu uwagę ŁoC:lzi 

przykuwała 

sprawa Laniuchy 
aiordercy s. p. małżonków J'yszerów i słu-
ii_ącej Józefy Borowskiej. · 

- Jaki wyrok wyda Sąd Apela'cyjny w 
tf/arszawie? - zadawano sobie pytanie. 
rro też dzień 17-go września, w którym 
ma się zadecydować los Łaniuchy oczeki
wany jest z niecierpliwością. 

Osoba Łaniuchy tak zajęła uwagę o
gólną, że niemal zapomniano zupełnie 

o innym zbrodniarzu, 
który ma bardzo bogatą przeszłość kry
'"inalną poza sobą - o Romanie Szcze
cińskim. 

Krwawy zbir, który poza zabójstwem 
b. p. Michała Króla ma na sumienia 

-:ały szereg przestępstw, 
dokonanych wraz z całą bandą Kaczmar
ka, oczekuje na dalsze wyroki przeby
wając w więzieniu przy ul. Kopernika. 

Szczeciński niejednokrotnie zwierzał 

.)ę do współwięźniów, że przy pierwszej 
uadarzającej się sposobności 

ucieknie, 
.- czem wiedząc władze więzienne zwra
cały na tego krwawego zbira baczną u
wagę. Sposobność do ucieczki nie nada
rzyła się jednak i Szczeciński siedział za 
kratkami. 

W dniu wczorajszym w godzinach ran-
nych obiegła Łódź sensacyjna wiado
mość: 

Szczeciński zbiegł. 

Wieść ta poruszyła całą dzielnicę kaliską. 
Natychmiast po otrzymaniu tej sensa

,yjnej wiadomości redakcja „Hasła" wy
delegowała specjalnego sprawozdawcę ce
lem zbadania tej sprawy. 

Oto sprawozdanie naszego wysłannika: 
Na ulicach Kopernika, Lipowej, żerom

sT<iego i Łąkowej grupy Judzi rozmawia
jące i gestykulujące żywo. 

Każdy coś innego opowiada, 
- Szczeciński uciekł przez płot. 
- · Szczeciński wybił w suficie dziurę 

.ąyszedł na dach, a stamtąd spuścił się 

po JinCI' 
- Szczecińskiego złapali, jest ranny. 
- Nie! Zabity. 
- To właśnie Szczeciński zabił dozor-

eę - i t. p. 
Faktycznie sprawa przedstawia się na

~ępująco: 

O godzinie 8-ej rano Szczeciński prze
.ńadujący w celi więziennej nr. 10, został 
wraz z partją innych przestępCÓ\A.1 

wyprowadzony na spacer, 
odbywający się po podwórzu w1ęz1en

nym. W ciągu 15 minutowego spaceru 
Szczeciński 

nie zdradzając zdenerwowania 
tachowywał się całkiem spokojnie, jak 
zresztą codziennie. W pewnym momencie 
jednak przechodząc obok stajni więzien
nej Szczeciński kocim skokiem dopadł 

stajni, błyskawicznie 
dostał się na strycli 

f przez okienko, służące do podawania sia
na na dach, skąd rozsunąwszy druty zes
koczył na ulicę Kopernika. Post"!·unkcwy 
dozorujący spacerujących więźniów 

strzelił dwukrotnie 
iecz chybił. 

Również i posterunkowy pełniący służ
llę przed bramą więzienną wystrzc!H za 
uc~kającym lecz również chybił. 

Dalej strzelać, ze względu na bezpie
czeństwo przechodniów nie mógł. Tym
czasem Szczeciński 

• • • Szczecińskiego z w1ęz e a 
Krwawy zbir został ujęty 

skoczył w ślepą uliczkę, 
będącą przedłużeniem ulicy Lipowej. Za 
śladem biegł posterunkowy służby wię

ziennej Kos i starszy dozorca więzienny 

Adamczyk. 
Szczeciński, przesadzając płot, aostał 

się do ogrodu :Wojskowego Szpitala O
kręgowego Nr. IV przy ulicy Żeromskiego. 

t'Tymczasem zostały zaalarmowane u
cieczką więźnia 

pobliskie dwa komisarjaty policji 
państwowei oraz cała niemal służba wię
zienna. 

Utworzona na poczekaniu tyraljera z 
rewolwerami w dłoniach okoliła ulice Że
romskiego, Anny, Łąkową i Kopernika. 

Posypały się strzały. 

Obawiano się, że Szczeciński zdąży wpa'ść 
do parku Poniatowskiego. 

Strzelanina poruszyła w szpitalu służ-

bę wartownicz_ą. Kto żyw wyskoczył na 
dziedziniec. 

Podoficer inspekcyjny szpitala Pikała 

rzucił się na poszukiwanie w krzaki. 
Krwawy zbir 

rychło zorjentował się w ciężkiej sytuacji i 
miast biec w kierunku parku Poniatowskie 
go, skręcił pierwszą aleją szpitala 

w kierunku furty wejściowej. 
Stojący obok wejścia: kpr. Fajerman i sze
reg. Bednarski rzucili się na uciekiniera 

i powalili go na ziemię. 
Rozpoczęła się bójka z której zwycięsko 

wyszli żołnierze. Pokrwawionego zbira o
debrała z rąk dzielnych wojaków policja. 
Pierwszym na miejscu był post. Karbo
wiak. 

Cały po.ścig za krwawym moraercą 

trwał niecałe 15 minut. 
Obezwładnionego ban<!ytę sfarszy <!o-

zorca Adamczyk 
okuł momentalnie w kajdany 

i z pomocą zaalarmowanej policji oraz ob11 
żołnierzy, dzięki którym udało się groźne
go przestępcę pochwycić w tak krótkin 
czasie, odprowadzono zpowrotem do wię· 
zienia. 

Naczelnik więzienia p. Umgetter wy„ 
stosował natychmiast obszerny raport 
do p. prokuratora przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi oraz do departamentu Karneg1 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 

·* "' * 
Niefortunny uciekinier na skutek po1e· 

cenia p. prokuratora został izolowany oc 
pozostałych więźniów,. pozostających wra? 
ze Szczecińskim w celi Nr. 10 i osadzam 
w oddzielnej celi. 

-oOo:......---

Krwawy pościg za złodziejami 
Dwaj wla1nywacze pod kluczem 

Jeden z nich ciężko ranny kona w szpitalu 
:Wczoraj o godzinie 4-ej nad ranem 

w Warszawie powracający z obchodu uli
cą Piwną posterunkowy 2-go komisarja
tu, p. Krzysztof Szylberg, posłyszał w ~łę
bi tej ulicy 

2 strzały rewolwerowe. 
Zaniepokojony tern, pobiegł naprzód 

ujrzał, jak po rynnie domu nr. 19 z pierw
szego piętra 

ucieka jakichś 2 drabów 
i po osiągnięciu chodnika zmyka w stronę 
placu Zamkowego. 

Nie ulegało wątpliwości, że to spło
sz~ni złodzieje. Dobywszy więc rewolweru, 

puścił się za nimi w pogoń 
i po chwili napotkał drugiego posterunlio
wego z 1-go komisarjatu, Konstanreg. 
Tomalę, który również ścigał uciekajł

cych. \ 

Harce 

Po kilku sekunClach ooaj posterunkowJ 
zauważyli złodziejów na ul. świętojań~ 
i wezwali ich do zatrzymania się. YI tej
że jednak chwili złodzieje skręcili w uli.cf 

ft dj a bełskie ft Piekarsk!i i za:l~r:cieka~ "'-

jak żona chciała wypłoszyć męża z domu znów w stronę ulicy Piwnej. Posf~ 
Od szeregu tygodni mieszkańcy Wreszcie „djabłem" zajęły się władze wi nie ustępowali i również :wytęż~B 

Trzmiętowa byli świadkami niesamowi- i policja, która wydelegowała na miejsce wszystkie siły, by ptaszkowie nie umknęli. 
tej hisfo'rji, jakie wyprawiał „djabeł", jednego z funkcjonarjuszów P. P. Znów po paru sekundach ~erpują"'.'" 
który zakwaterował się w domostwie tu śledztwo zakończyło się rewelacyjny- cej gonitwy; 
tejszego kołodzieja, Jana Siemiona. mi wynikami. Oto ustalono, że djabłem ujrzeli uciekających 

Codziennie w porze wieczornej dja- był nie kto inny, jak sama żona Siemio-
beł urządzał tam najrozmaitsze harce, a na, która utrzymując stosunki miłosne i znów wezwali ich do zatrzymanYa słę. _ 
więc posuwał stoły, wywracał krzesła, z uczniem kołodziejskim, 19-letnim B. Ponieważ złodzieje rozkazu n1e poeflł.. 
a niejednokrotnie rzucał cięższymi sprzę Łosiem, chciała przez przesuwanie stoł- chali posterunkowy Tomala 
tarni. ków wypłoszyć z domu męża, ażeby nie ' :wystrzelił z brauning'ai 

Dom Siemiona codziennie wieczór był przeszkadzał jej. Ten niespodziewany re- • · 
oblP,gany przez mieszkańców wsi, dla zultat dochodzeń wywołał wśród miesz- 'W ich stronę 2 razy. . . • ,~ 
których tego rodzaju niesamowite hi- kańców wsi oi:rromne wzburzenie. Strzały dałY, efekt natychmiast. v .... „ 
storje był)' nielada sensacj~ uciekająeY, 

padli oa chodnik. 

W d • I • t Xer.az jui łatwo posterunkowi pochwf.. y anie g eJ u . cili obu „kawalerów ksi~życa" i okanłO 
właścicielom dwóch upadłych firm się, że jeden z nich 

ranny pow~nie w pierś, 
Onegdaj Wydział Handlowy Sądu O

kręgowego w Łodzi na publicznem po
siedzeniu udzielił glejtu następującym 
właścicielom upadłych firm: 

dniu rozpatrywał prośbę adw. Cymerma a 'drugi padł jedynie ze strachu. 
na o udzielenie glejtu Dawidowi Kauf- :W, ezwano Pogotowie. Przybyły le~ 
manowi, zamieszkałemu prny ul. Zawadz 
kiej 23, właścicielowi handlu konfekcyj- po nałożeniu opatrunku, przewiózł ranne· 
nego przy l.J. Sienkiewicza 9. go Właścicielom firmy „M. H. Warszaw

ski i Abram Marczak", której upadłość 
ogłoszona została w dniu 19 kwietnia 
1928 roku, Mojżeszowi H. Warszaw
skiemu na prośbę adw. Daliga i Abramo
wi Marczakowi na prośbę adw. Goldrin·· 
ga. Obu upadłym Sąd udzielił glejtu na 
dalsze trzy miesiące, poczynaią·~ od 
dnia 27 sierpnia rb. Również w tymże 

Upadły Kaufman od dnia 30 lipca 
rb. na mocy decyzji Sądu został osadzony 
w areszcie dla dłużników. 

Sąd, zważywsźy, że motywy, na któ
rych opiera się podanie o udzielenie glej 
tu upadłemu, nie zostały dostatecznie 
udowodnione, pozostawił podanie bez u-
względnienia. ,(w), 

Bankructwo f. rmy bielskiej 
wywołało w Łodzi ogromne wrażenie 

Olbrzymie wrażenie w sferach przemy- Firma wspomniana była w stałym kon-
sł0wych i handlowych naszego miasta wy- takcie z przemysłem łódzkim, a nawet no
wołała nadeszła w godzinach porannych siła się z zamiarem otwarcia składu kon
dnia wczorajszego wiadomość o ban-1sygna.cyjnego w Łodzi. Passywa tej fir
kructwie wielkiej firmy bielskiej p. n. Bert- my wynoszą przeszło 5 milionów zło
helt i Synowic. fabryka wvrobów włókien- tych. Jw) 
niczych. 

w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala Przemienienia Pańskiego a 
Pradze. 

Drugiego złodzieja odstawili postenm 
kowi do 1-go komisarjatu. 

Rannym okazał się 27-letni Znrnunł 
Kalinowski, znany, notowany i 

wielokrotnie karany 
złodziej. Aresztowany nazywa się Józef 
Bienias i jest również niebezpiecznym, ma
jącym na sumieniu wiele kradzieży zło
dziejem. 

Ptaszkowie usiłowali okraść mieszka~ 
nie p. W. Terlickiego przy ul. Piwnej 19, 
Spłoszył ich jednak sam p. Terlicki i ~n t() 
pierwszy strzelił do złodziejó_w, co słyszał 
posterunkowy Szylberg. r 

---la Q 



,,HA S Ł o~· z dnia 29 sierpnia 1929 r. Nr. ~ 

·ę zypa' t wy Zjazd Izb 
przemysłowo-handlowych w Poznaniu 

Obrądy wyjaśniły istot~ szeregu trudności paraliżujących naszą 
wymianę handlową · 

Jak już donosiliśmy w dniach 25 i minimalnych żądań odstąpić strona pol- Związek Izb Przemysłowo - Handlo- cy dyr. R. Bajer podziękował dr. Iliescc. 
26 b. m. obradował w Poznaniu Między- ska żaciną. miarą nie może i ich nie speł- wych Rumunji, dr. Lazar Iliesco, udzielił za trudy poniesione podczas prac Komi· 
państwowy Zjazd Izb przemysłowo - nienie nasunęłoby wątpliwości co do dal w dłuższem przemówieniu szeregu cie- sji zarówno jak i wszystkim obecnym · 
handlowych, w którego pracach delega- szego zainteresowania sfer polskich dla kawych wyjaśnień o sytuacji gospodar- członkom Komisji za udział w pracach, 
cja Izby Przemysłowo - Handlowej w zawarcia. ttaktatu z Rumunją. - Co do czej Rumunji, podkreślając dobrą wolę przyczem zaznaczył, że wymiana pog}ą.„ 
Łodzi aktywny brała udział. Prezes Izby wysuwanych przez stronę rumuńską strony rumuńskiej w dążeniu do zacie- dów sfer gospodarczych. Rumunji i Pol„ 
p. Robert Geyer wszedł w skład Prezy- kwestji nadioru weterynaryjnego nad śnienia wzajemnych stosunków gospodar ski przyczyni się niewątpliwie do wy. 
djum zjazdu, dyr. K. Bajer objął prze- przewożonym przez Polskę tranzytem czych. W dalszej dyskusji zabierali głos świetlenia wielu zagadnień, które były 
wodnictwo Komisji polsko - rumuń- bydłem rumuńskim oraz sprawą konty- liczni przedstawiciele izb przemysłowo- w sposób niedostateczny dotychczas na„ 
skiej, a wicedyrektor dr. H. Sand brał gentów na importowane z Rumunji owo- handlowych Polski, zasięgając informa- świetlane i prosił przedstawicieli Izb ru
udział w pracach Komisji jugosłowiań- ce - należy wyrazić przekona.nie, że w cji o stosunkach gospodarczych polsko- muńskich jak i polskich o intensywne 
.sko - polskiej i turecko - polskiej. tych sprawach bffdzie można łatwo dojść rumuńskich. Na z::ipytania obszernych współdziałanie w kieruIL1\u zawarcia no· 

Przewodniczący Komisji polsko - ru do porozumienia. wyjaśnień udzielał dr. Iliesco. wego traktatu, któryby uwzględniał po-
muńskiej dyr. K. Baier wygłosił w języ- Po tym referacie, ;reprezentujący W zakończeniu obrad przewodniczą- stulaty obu stron i przyczynił się do 
ku francuskim obszerny referat o cało- znaczniejszego niż dotąd ożywienia sto-
kształcie polsko - rumuńskich stosun- sunków gospvdarczych i wymiany towa--
ków gospodarczych. w referacie tym Dłużnik uiścił należności rowej między obu krajami. 
dyr. Bajer wskazał, że przeszłość histo~ Jak już zaznaczono powyżej Izba 
ryczna, położenie geograficzne i układ M • t t ł 1• t • łódzka wzięła również czynny udział w 
sił politycznyc11 na wschodzie Europy, a aglS ra og asza ICY ac1ę pracach innych Komisyj, szczególnie zaś 
były przyczynami, które zrodziły konie- p „ , • • jugosłowiańsko - polskiej i turecko -
czność ścisłej polsko - rumuńskiej kola rotest zw1ązkow kup1eck1ch polskiej, gdzie xeprezentował ią. dr. H. 
boracji gospodai:c~j:. D~tychczasowe re- Magistrat m. Łodzi w pewnych 0 _ 1 dłużnika. Sa?~· W I{o~isj~ jugosłoy.ri.ańsko - pol-
zultaty 10-letmeJ ws:połJ.>racy na ~lu kresach perjodycinych podaje do pu- Na skutek licznych zażaleń, jakie s~1eJ .delegacJa Jugosłowi~nska przedsta 
gosP?darczem, ;iasm~aJą. Je<ln~k . wmo- blicznej wiadomości spis dłużników, u wpłynęły do organizacyj kupieckich od ~iła hcz?y, e~arakteryzuJące struktu_rę 
~ek, ze stosunki te me ~~ładaJą się tak, których w oznaczonym czasie mają być poszczególnych członków, związki te po· Jugosłowiańskiego przyw~zu . wy~obow 
Jakby tego w~aga~ sci~ł~ węzły, łą~z~ dokonywane licytacje za niewpłacone po- stanowiły wystapić do Magistratu z od- włóknisty<?h· Z cyfr ty~h wymk~~ ze .z 
~ofu:~y!wa pan~twa, Jak.1 istotne mozh· datki. powiednim memorjałem, W którym zwra po~odu medo~ta~eczneJ J?rOdU~C~l. rodz1-
runk~ ~lfwaJące z .0 bJektywnych :wa: Lwia część firm i osób prywatnych, cają uwagę na niewłaściwość podobnego meJ Jug?sł~wJa. unpo_rtuJe _wci.ąz Jeszcze 

.w Y u el~onomJCznego Ru~unJi 1 nie chcąc dopuścić do licytacji, przedtem postępowania, gdyż stale figurująca ja. znaczn~ il~s~i wyrobow włokmstych, . w 
Polski. Następnie refe:e~t _PodaJe sze- w kasie miejskiej uiszcza wszelkie należ ko dłużnik nazwa firmy lub też posz- sz~zegoli:iosci - st.osunkowo znac.zne 11°' 
reg c:rft dotyczących ml., J_~ką .ryn':k ności, Magistrat jednak w następnych czególnego kupca podrywa autorytet, a śc~ t.karun ~awe~manych. Natomiast " 
rumuns odgry.wa w polsk~ bilans!e obwieszczeniach w dalszym ciągu podaje co najważniejsze kredyt w szerokich ~zi~e t~an~n ~ziany~~ -~powodu roz:w0< 
handlowym. z. liczb tych !Yllika, ~e nazwisko, względnie nazwF> firmy jako sferach handlowych., (w\ J~ :iodznn~J Pt,od~kcn import, ogranicz? 
eksport Polski do RumunJ1 wykazu1e ' się ostatnio głownie do wyrobow wysoko 
po":ażny spa;dek i w roku ubiegłym wy- gatunkowych. Wreszcie dość pokaźni' 
nosił zaledwie 2,2 proc. całego wywozu . Z Sądu Handlowego cyfrę w wymianie towarowej zajmuj6 
palskie~o. Na~miast udzi~ł Rumunji w u dl f Ab w bi k " import tka~in wełnianych oraz przędzy 
nnporc1e polskim wykazuJe tendencję pa os'c' J•rmy ram ro' ews J• czesankoweJ. Ponieważ eksport łódzkicll 
stałego wzrostu i wynosił w 1927 r. 2,4 . " wyrobów włóknistych do Jugosławji wy) 
proc. Spadek eltsportu objął tkaniny ba- W d . . . • . . raża się dziś minimalnemi cyframi 1·ov 
wełniane, (z 3.900 tonn w r. 1924 na mu wc:oraJszyin wydz1~ł handl? 20.~00 ~ł. zas pasywa zn.aczrue przewyz- patrzono możliwości jego ożywleni 
l,400 tonn w ;r. 1928), tkaniny wełniane wy Sądu Okręg?wego pod prze~odm- szaJą aKt~wa. . przyczem przedstawiciele Jugoslaw~ 
(z. 96,4 tonn w r. 1924 na 10 tonn w r. ctwe~ s .. o. Her.cberga w asyście ss. Decyz.Ją sądu adw. Ma:urycy G.elade położyli nacisk na fakt, iż w interesi« 
ubiegłym), maszyny rolnicze, wyroby Had1mna ~ ~ursk1ego rozpozI~.awał spra- został nuanowany, s.ynd~k1en: trmczaso- ułatwienia wzajemnej wymiany pożąda· 
szklane, cement, cukier i tekturę (w w~ upadłosc1 Abran:a W!·oblewsk1ego wym masy upadłosc1oweJ, ktoreJ kurato- ne byłoby uniezależnienie sie od obce 0 
tych S-ch ostatnich pozycjach spadł (~abryka Czekolad~ i Cukrow). Jak w_Y: r~n; d?tychczas był adw. Bolesław Ja. pośrednictwa (Wiedeń) i tworzenie wł!s 
uo zera) mka ze sprawozdama kuratora upadłosc1 s1ensk1. .(P) nych składów firm ł'dzk' h J ł 

• aktywa upadłej firmy si,,,gaja sumy• „ . . o ic w ugos a. 
Bardzo ważną pozycją decydującą 0 · -e • WJI oraz nal~zyc1e zor.ganizowanych ich 

normalnym rozwoju współżycia gospodar reprezentacyJ. W wymku obrad okazało 
czego są także obroty tranzytowe Proiiekt no e b d • t , t się, iż w razie odpowiedniej akcji prze-
przyczem położenie geograficzne Rumu~ J . W go U ze U p8DS WOWegO mysł łódzki mógłby znacznie wzmocnić 
nji predestynuje ją do odegrania poważ- w departamencie budżetowym Ministerstwa Skarbu swą pozycję w Jugosławji, gdyż cho-
nej roli w ruchu tranzytowym z Polski ciaż silnie. usadowiła się na rynku tym 
~a rynki Bliskiego Wschodu. Rumunja Do Ministerstwa Skarbu wpłynęły Item obecnym. konkuren~Ja zagr.a!Jicz_n~ (Włochy, Cze-
Jednak tych ol.brzymich możliwości nie już preliminarze budżetowe poszczegól- Budżet będzie zamknięty pewną nie- chosłowac1a), mozhwosc1 eksportowe są 
wykorzystała, a rumuńska polityka tran nych ministerstw z wyjątkiem: Minister wielką nadwyżką dochodów nad wydat- w_cale poważne i godne wykorzysta-
zytowa zniweczyła wysiłki eksporte- stwa Przemysłu i Handlu, Min. Komuni- kami, jest bowiem tendencja czynników ma. 
rów polskich i skurczyła tranzyt Polski kacji oraz Min. Robót Publicznych któ- decydujących, aby budżet przyszłoroczny W, ;Komisji polsko - tureckiej przed. 
przez Rumunję do krajów Bliskiego re przedłożą swe preliminarze w tych zaspokoił wszystkie najniezbędniejsze sta~1Ciel Izby omówił całokształt postu. 
Wschodu do rozmiarów minimalnych. dniach. wydatki administracyjne. latow w związku z traktatem handlo„ 
Również sprostować należy błędne rozpo Preliminarze budżetowe są obecnie W dziedzinie wydatków inwestycyj- wym i sprawan}i ko~nunikacyj~emi, po--
wszechniane w Rumunji przekonanie, ba:di:ne przez; departament budżetowy nych rząd zamierza i w przyszłym ;roku cz~m. '!' szczegoł~w~J dys~USJI. stwier· 
ie Polska i Rumunia występuja na ryn- mm1sterstwa skarbu, poczem nastąpi o- trzymać się systemu oszczędnościowego, dził, IZ dla TurcJ1, Jako mepos1adającej 
kach Bliskiego Wschodu jako :konkuren- gólne ich uzgodnienie w myśl wskazań asygnując w budżetach poszczególnych wł~snego przemysłu ~łóknistego bardzo 
ci. Najjaskrawszym może dowodem, że prezesa Rady Ministrów. mi:nisterstw na cele inwestycyjne tylko poządan~ byłob_Y ll~w1ązanie żywszych 
teza o rzekomo silnej konkurencji mię- Budżet na r?k przyszły w ostatecz- te sumy, które uznano za niezbędne. stosunkow z, łodzk1m P.rzemysłem. W o
dzy Polską a Rumunją nie wytrzymuje nem opracowaniu ministerstwa skarbu, z wyjątkiem Gdyni i Tarnowa inne brada~h oprocz kwestJ1 traktatu wysu· 
krytyki, jest historja rumuńskiego nie będzie - jak przewidują - zawierał dziedziny inwestycyjne zostaną uwzglę- nęła się na czoło spra:wa komunikacji 
przemysłu włóknistego, który powstał znacznych różnic w porównaniu z budże- dnione o tyle,o ile na to pozwolą środki. ~ądo":o ~ tranzytoweJ })rzez ~umunjEJ 
przy wydatnej pomocy włókiennictwa i .mo1sk1e3 z Const~nzr ~o portow tl?"e~-
polskiego, polegającej nietylko na dosta- . kich: Poruszono r~wn1.ez zagadmenia 
wie przez Polskę maszyn włókienni- KINO- PALACE'" Po gruntownym remoncie zostaje ws~o~pracy z TurcJą, _Jak~ z. terenem 
czych, przędzy i artykułów technicz- TEATRll otwarte z dniem 31 b.m. czyli w so- wys.CI~ow~ na rynki. Bl~sk1ego Wscho--
nych, ale także na bezpośrednim dostar- bot~ kino du 1 srodz1emnomors~~e, Jako też spra-
czeniu na potrzeby fabryk rumuńskich Dziś ł dni następnych •t•S&O .... CE .... +.... w_ę tranzytu do ~ersJ1 •• ątrona turec~~ 
wykwalifikowanych sił robotniczych i Wspaniały arcy-film wytwórni ft ~ rue b_ez słusznośc~ zWToc1ł~ uwagę, . iz 
kierowniczych. I francuskiej P• t. P?lsk1 przemysł. mezawsze iednak liczy; 

Trzy wi~c czynniki: teza 0 rzekomej SZATAln'SKA Uroczysta premjera-wielki film p. t. f~~ ~~o~!~ici!i~r~en~= zwycl:· 
konk?rencyJności, ~łędna ocen~ .bilansu 1" W KAJDANACH dostatecznej liczbie :o~i~a swe ~klady-
wym1any z Polska l nie docen1ame kwe- · · · · ' 
stji tranzytu zdziałały że 'łp s y R E N A ~ m1e3scu C? na wiel~ą skalę czym ato-
obu aństw roz i' ! • wspo .ra~ h konkurencJa zagramczna. Poruszono 
Prze~hodząc do ~~~k~~inyg1eifo~ii1~rJ~ . . E W rłołlach głTównych r~wnież sprayrę unormowania bezpośred-
referent podkreślił zagadnienie taryf ste a a'lor nich. stosunk.ow banko:wYch pol~ko -: tu-
tranzytowych których kilkud . . . Potężny drćl:mat erotyczny reżyserii • George O' ri·en re.ckich~ gdy~ obecny. ich sta~ Jes.t meza-

.. ' . ziesięciopro mistrza realizatorów I dawalaJacy I utrudnia rozwikła.me tra.n-
centowa zmzk!l moze p_roblem. tranzytu Leonce'a Perret'a zakcji eksportowych. 
przez Rilll'.~nJę _uczymc nadaJącym się Golgota nieszczęśliwego skazańca. Obrady poznańskie winn dać · r 
do dyskusn. Pro~z re~lukcji ko_sztów '!'n!k~a~ftygł:~;;t: Wybryki zmysłowej kusicielki, miłość zultaty praktyczne. z jedn/ ;g0 °„ 
P1;1"zewozu w sez:~1e. ścisłym !łastąp1ć mu J p i miłostki pięknej pani. jaśniły one istotę szeregu t~udno~~ wp~ 
s wydatne vbnizeme koszto.w . przeła: wan .. etrowicz Historja pewnej szalonej nocy. raliżujących naszą wymian handiow· 
dun.kow;ch w por~a{,h rumuns~1ch, skro oraz patentowana piękność z drugieJ przyczyniły się Jo wskazant: 
ce~e c:"asu trw.an~a tran_spo~tow !la ko- Cłaire de Lorez Orkiestra pod kłerankłem najistotniejszych środków których uży„ 
leJach .1 t. d. Jezeh chodzi o ządama w R Id Ul t k' cie mogłoby usunąć istnie"ace dzi' ~ 
e;~kres1e sta~el~ celnych t? ograni~zają Muzyka M. LIDAUERA on1ua a a ows iegQ szkody i tern samem ułat~le wydsatpnrz1'e~. 
się one do mew1elu pozycyJ W Na pierwszy .1eans codz. od godi. 4.30-6· po J 

· . pierw- poi., ·.v soboty i niedziele od 2-3 wszystkie Następny program szy niż obecnfe rozwój wzajemnych sto• 
szym rzędz.1e dotyc~ą. one szczególnie miejsca po so gr. i 1 zł. sunków handlowych, opartych na zasa-
dla nas.~azny~h mepro.dukowanych w Uwaga• ceny miejsc zniżone W pazurach lamparta dzie bezpośredniości i z wyeliminowa-
RumunJl tkani.n J;>awełn1an..'l\ch. Od ~.rch niem zbj:dn~o P.ośrednictwa. -
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Wzór· praktycznego ujęcia i rozplanowania 
Opinja wybitnego Amerykanina o P. W. K. 

W drodze z Warszawy odwiedził Pow Bloom dał ~az niezwykle pochlebnej idei pokoju, niż dużo różnych Cłyskusyj 
sz~~~ną Wystawę Kra~ową członek Ko- opinji: i czczych projektów. Z tego też pow.odu 
n;1sJ1 dla ~praw ~granicznych w Kongre - Imponuje nam wasza pracowitość radził wybitny Amerykanin kontynuo
s1e Stanow ZJedno~_nych~ mr •. S~l - powiedział między innemi - w trua- wać Powszechną. Wł"Sta.wę . Krajo'Wł w 
Bloom, w to:varzy~tw1e ~ny 1 córki, mis nych warunkach dokonujecie dzieł wiei- przyszłych latach, Jako dzieło, przyno
Very, znaneJ pubhcystk1. kich. Zwiedzałem wszystkie wystawy szące zaszczyt i korzyści polityezne Pol 

, ~odczas . pobytu w Polsce do.sitoj.ni śWiatowe, lecz ruigdzie nie spotkałem się sce. -
.(Oso1e na każdł7111 k:oku dozn~w~Ii mi~e z tak szczegółowo obmyślaną organiza- Opuszczając P-0znań, goście wyrazili 
go r.ozcz8:~owarua. ~1e wyobrazal~ sobie c.ią, praktycznością ujęcia i precyzyjnoś- serdectzne podziękowanie za podejmowa
bo~1:m, iz. w. prze01ągu 10 lat mep?<Ile- cią w rooplanowaniu poszczególnych nie ich z iście staropolską sgośeinności:ą. 
g~osc1 naród Jest zdolny _do .doko~ai;1a ta działów. Jedno wam tylko muszę zarzu- p. prezydentowi miasta, Ratajskiemu. p. 
kiego o~romu. pra:cy, ktoreJ wymk1 ~e cić _ dodał, _ iż wasza propaganda i ministrowi Bertoniem.~ p. hr. tółtow
wszystk1ch dz1edzmaeh zabrazowała rm reklama nie została całkowicie wyzyska- skiemu, p. radcy Wyszyńskiemu, p. dy
P. W. _K. . , . na. Szkoda, że nie urządzacie wzorem rektorowi dr. Glabiszowi, a także Zwią.z-

. ZwiedzaJlłC posz~egolne p~wilony, go innych państw europejskich, małych, lo- kowi dla Popierania Turystyki-za opie
ś~ie zadawali co ch:""'1la pytama: Czy to kah)ych wystaw w wielkich miastach a- kę i przewodnfotwo po Wystawie. 
się w Polsce .wyrabia? . . . meryk1.6.s'.i.1('h, któreby się wam ;:;tckroi.;- Wizyta Mr. Blooma ma dla Polski o-

. Szcze.rze mtere.sowah się. wyrobami w nie opłacały, bowiem jakością i oryginał- gromne znaczenie, albowiem ~bitny po 
~z18:l~ PI~em~~łu 1 z. uzna~1;~ -~odkre- nością waszych artykułów możecie so- lityk amerykański, poznawszy nas, może 
sla}~ ich: Jakosc, orygm~lnosc : r~znoro~- bie zdobyć rynki zbytu w całym świecie. na terenie międzynarodowym dać bez
~1~sc. N1ezwy~le dodatme wrazen.1e odme Zdaniem mr. Blooma Wystawa, jako stronne świadectwo o pracy, organizacji 
sl.1 An;eryka~1e w . Pa~acu ~ztuki. Z?a- rezultat pracy, więcej może zrobić dla i kulturze polskiej. - -
mem ich, dzieła teJ miary, Jak rzezby, 
Laszczki, Dunikowskiego, malarstwo 
Axentowicza, Mehoffera, Stabrowskiego, 
wzbudziły wielkie . zainteresowanie na 
wystawie w Chicago i rozszerzyły za O
ceanem sławę naszych wybitnych art.v-
1tów. 

W rozmowach z przedstawicielami 
rządu, miasta i zarządu Wystawy Mr. 

' ·- ~ • • O ~ - ,,;. ~ ........ t - • T ,< •' • _, ~ ~ - ~ • , O• O ~ O - ' -

HASŁO SPORTOWE 
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Z Cechu Kowali w Łodzi 
~zywamy .wszystkidi nas.zrcb ezbJll... 

ków mających uczni w swye1t załdadaet 
a nfewpisaa,ch w Cedut do 7.głoszenia ta
kowych do duła 3<1.3111 i. llA -do Cechu ut 
Lipowa 39- - i~ 

Upadek z 3·go piętra 
Wa.Graj na uiiey Lubelskiej 1~ miał 

mietece śmiertelny wyp~ 
Majster blaeharski Józe:!. Owearz pod 

czaa l'eJ)eroWaDia dachu. spadł z III pię
tra ułegająe złamaniu kręgosłupa. W 
st.a.nie beznadziejnym przewieziono go dt 
szpitala mi. Poznańskich. jp ). 

Zatrucie gazem śwmtlnym 
W i:estauraeji Loavre przy ulią 

Piotrkowskiej 86 nocował w kuchni Ste
fan Szymczak, który d-OZ10rował piwnic 
z trunkami i zapasów w spiżarni. 

Dziś rano kiedy kierownik restau.ra
cj i pmyszedł otw<>rzye lokal zauważył s 
przerażeniem, że Szymczak leży na z.j~ 
mi i nie daje żadnyeh oznak iycia.. 

Zawezwano na.tycllmiast pogotowie 
Kasy COOryeh ~ którego stwier
dził śmierć wskutek zatrucia gazeni 
świetlnym. 

Okazało się, śe Szymczak zostaw • 
twarty .k~ ~ gaoowej pneir 
zapommeme i meuwagę swoją ~ 
życiem. ~p)j 

--·-Q"---
Nowa placówka samarytańska 

w Pabjanicach 

Czy wykluczenie p. Piotrowskiego 
z. sędziów ligowych jest słuszne 
Jak się dowiadujemy, na jednem z I nego zwycięstwem Polonji w stosunku bfiary jodyny 

ostatnich posiedzeń zarządu Głównego 2 :1. - W dniu waora1sz1m w mteszlanhl 
Ligi P. z. P. N.-u zastanawiano się W niezwykle ożywionej dyskusji pra własn.em • przy uliey Nowo-Cegielnienej Od dłuższego już czasu związki ro

botnicze oraz cały szereg innych organi
zacji czyniły starania w Magistracie pa
bjanickim o zorganizowanie pogotowia 
ratunkowego. Jakkolwiek Pabjanice po
siadają wystarczającą liczbę lekarzy, to 
jednak w wypadkach nagłych, zwłaszcza 
zaś w nocy, trudno zdobyć lekarza, 
przyczem szereg ostatnich wypadków 
wskazał na konieczność zorganizowania 
stałej pomocy lekarskiei, która na waż
ne żądanie w każdej porze dnia i nocy 
winna przybyć na miejsce, gdzie się jej 
oczekuje. 

nad kwestją zatargów wynikających z wie wszyscy ~ówcy wypowiedzieli się 7, 26-letnia tona robotnika Sonia~ ko 
nieodpowiedniego obsadzania zawodów o za wyrażeniem votum nieufności p. rzystaj~c ~ nieobecności domowników o-
mistrzostwo - skutkiem czego niemal Piotrowskiemu i wystąpieniem do Pol. truła się J?<lyną.. \Y' tym . czasie wrócfła 
po każdych zawodach wpływają wszelkie Kol. Sędziów z prośbą o :wykluczenie do. domu sro~tra Je] .<;b.aJa. Bogdanow.. 
go rodzaju pretensie i zażalenia. kandydatury wspomnianego sędziego l!Jmawszy siostrę WIJącą cię w boleś-

Specjalnie długo zastanawiał się za- przy obsadzeniu meczów ligowych. ciach ze~ ~wezwane . pogotowie 
rząd Ligi, nad kwestją sędziowania Formalnej uchwały narazie nie po- pozosta'Jlło na m1e1scu ChaJę Bogda.
przez p. Piotrowskiego z Łodzi meczu wzięto, przekazując całą sp'raw~ do Wy- now, zas Glasową przewieziono do szpita 
pomiędzy Polonją a Ruchem, zakończo- działu Gier i Dyscypliny. - - la W Radogo~. 

---0 - "' • • 
w mieszkaniu wmsnem przy utiey Pe 

tersbUTs.kiej 19, otruła się jodyną 40-let 
nia Paulin.a Pawlak żona maszynisty ko
lejowego. 

Błaszczyński ·znów będzie 
grał w piłkę 

Nurmi w Polsce 
Jak wiadomo K. S. W a.r~wia.n.ka 

Jak się obecnie dowiadujemy stara
llia związków robotniczych zostały u- Przed kilkoma miesiącami Łódź p.ił
wieńczone pomyślnym rezultatem, gdyż karska została zaalarmowana wiadomo
Magistrat postanowił przystąpić do zor- ścią o tragicznej kl'."tastrofie )aJ<a ~ię wy 
ganizowania pogotowia ratunkowego z u- darzyła: z powracaJącym z cw1czen zna
działem Kasy Chorych i Czerwonego ny~ piłkarzem Kl. Turystów Błaszczyń-
Krzyża. sk1m. . , . 

prowadzi od dłuższego czasu pertrakta
cje, celem sprowadzenia do Polski słyn
nego długodystansowca Nurmiego. W 
związku z tym prasa zagraniczna poda
je, że Nurmi startować będzie w Warszn 
wie w dniu 8 września na 4 mile am,giel
skie t. j. 6437 mtr. Przedtem w dniu 4 
września Nurmi ma startować w .Rydze 
a z Polski uda się do Dorpatu. Dotych
czas brak potwierdzenia tw madomo
ści. 

Sprawa ta będzie rozpatrywana na . Jak wiadomo ~łas~czynsk1 ~ost~ł prze 
najbliższem posiedzeniu Rady Miejskiej Jechany prze~ ~1ało 1 w s~ame meprz;v-
m. Pabjanic. (w' tom~y~ odw~ez10ny .?o szp1t1:l3:· Po ~11-

• 1 kum1es1ęczneJ kur~WJl z radosc1ą mozna 
łt!!!!tMWMW+· • stwierdzić, że w stanie zdrowia Błasz

„CZARY" 
Kino w ogrodzie .._,...,,.., ________________________ _ 

Dziś i dni nast~pnych 

w SALI ZIMOWEJ 
po gruntownym remoncie i 

przeróbce na wzór 
nowoczesnych teatrów 

W programie najgenjalniejsza artystka 
świata, czarująca 

DOLORES DEL RIO 
W potężnym dramacie napięć 

erotycznych p.t. 

„IGRZYSKO 
NAMIĘTNOŚCI" 
Rozgłośne arcydzieło filmowe będęce ewe

nementem w dziedzinie kinematografji 
UW AGA: ostatnie dwa seanse 
KINO w OGRODZIE ... „„„„ ...... „„„„„„„ ·---·-----· I ŻEŃSKIE GIMNAZJUM I 

I C. W aszczyńskiej I 
I• ul. Zielona 15 : - : tel. 19-001• 

z pełnemi prawami szkół 
państwowych (kategorja A) •

1 
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek 

1
• 

codziennie od godz 9-14-ej. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się 

I (systemem lekcyjnym) 4-go września I 
początek roku szkolnego 3 września. ,•---·----· 

czyńskiego zaszła daleko idąca poprawa, 
a lekarze orzekli nawet, że Błaszczyński 
po pewnym czasie będzie mógł nadal gry 
wać w piłkę nożną. 

Nowa pływalnia w Łodzi 

Zmiana u Turystów 
Jak się dowiadujemy w ligowej dru

żynie Turystów ma zajść zmiana, a mia 
nowicie Frankus przesunięty zostanie z 
ataku do obrony, zaś Kubik Al. do ata
ku. 

Jak wiadomo Widz. Man. wy budowa Ponieważ na najbliższym meczu 'J;'u-
ła piękny stadjon, który już został od- rystów wystąpi już również żurkowski 
dany do użytku publicznego. W stadjo- z Ostrovji przeto ligowy zespół Tury
nie wybudowana została również pływał- stów przedstawiać się będzie następują
nia, z której sportowcy będą mogli ko- co : Michalski, Karasiak, Frankus, Ka
rzystać jeszcze w bieżącym roku. I ban, Weliczek, Kinc, Michalski, Kubik 

Al. Kulawiak, Żurkowski, Stolarski. 

WKRÓTCE 

ODEON-WODEWIL 

CZElłWOIY 

lłĄG 
Zaćmi wszystko co dotychczas widziano 

Zrealizowany pg, głoś~ej powieści 

Edgara Wallace 
W roli głównej 

L14 6'AlłA 

Pomocy desperatce udzielił lek.ars pt1o 
gotowiła ratunkowego. 

Przyczyny samobójstwa w ob7Clft 
wypadkach nie ustalono. ,(p-) 

CO Uł&.-SZ„ĄV DZlł 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACII WARSZAWSKIBI 
~ALA 1395 m. 

29 sierpnia. 
11.56 - Sygnał czasu i hejnał z Wrety naf. 

jackiej w Krakowie. 
12.05 - Koncert płyt gramofonowyeł" 
12.50 - Wiadomości z PWK. 
13.00 - Komunikaty: meteorologiczny i prą.o 

godne. 
15.40 - Komunikat gospodarczy. 
16.15 - Komuni!rnty LOPP. 
16.30 - Pi;ogram dla dzieci: a) transmisja a 

Krakowa, b) koncert z płyt gram-0!on~ 
17.15 - Komunikaty przygodne. 
17.25 - „śladem wypraw naukowych" wyd 

dr. F. Burdocki. 
17.50 - Ostatnie nowiny z Wystawy, 
18.00 - Koncert popularny. Wykonawer. O&' 

stra P. R. pod dyr. Jana Dworakowakiego. 
19.00 - Rozmaitości, oraz komunikat, T.W. 

zachęty do hodowli konł. 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - „Najzabawniejsze ptaki pod slo1icem" 

wygł. dyr. Muz. Zoolw prof. W. Roszkow
ski. 

20.30 - Transmisja z ogrodu Re1rlerta. ltdiio 
cert orkiestry dętej. 

22.00 - Komunikaty. 
22.45 - Muzyka taneczna z „0331." • 

----0'----• 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Rewja „Kochajmy się" bawić będzie publl· 

czność jeszcze tylko dziś, jutro i pojutrze. 
Zmiana nowych numerów programu budd 

na widowni huczne brawa. Wybitnem powodze. 
niem cieszy się świetna parodja „Chóru ~ 
gańskiego", a finałowe piosenki są już na .
stach wszystkich. 

Widownia zabezpieczona przed deszczem. 

---<e_--„ 



Str. 1~ ,,H A S Ł O" z dnia 29 sierpnia 1929 1". 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH.! 

Wspaniały program - -----
- - - - wytwórni First National 

fil ca 

SZKARŁATNE -ROZE 
i 

CZERWONE UST A 
Dzieie szlagierowej piosenki 

i całusach 
o różach 

W roli głównej 

czarująca Liana Haid 

Przygody jednej 
cingu, w domu, 

nocy w kawiarni, 
na wodzie i pod 

w dan . . 
z1em1ą 

Następny program Następny program 

lłKA PUi.KU 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7, 15 i 9; w dni fświąteczne -

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Duży wybór swetrów, pulowe
rów, trykotów, torebek,szalł 
npa,zek jedwabnych ze spe„ 

cjalnem ustępstwem. 

A. Spodenkiewicz, Piotrkowska Nr. 150 

llllllJ 1111 

r
"&i.a.~~Ol!lOl!l+EIOB_,,,.,.oe«!l..,..:O:.:;: _.:Fi 
8 Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa • w Łodzi zawia- ~ 
~ ~ 
~ <lamia Swych Członków, że w dniu 29 września 1929 roku, ~ 
~ o godzinie 10 rano odbędzie się ~ 
• 8 I Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie i 
: Członków Towarzystwa ~ 
~ ~ m w sali Kina „ Resursa" ffi 

~ Na por.tądku dziennym: zaciągni~ie pożyczki z Banku ~ 
~ Gosp. Krajowego ~ 
B z d e ~ ~ą ~ 
• l!l 

I: Ji1 :lt!J+l!l+e.i::J.a.e.e.:...-:--:!: :!: 

Do akt. N1:. 154'1 1929 &t 
OGŁOSZENIE. 

Komornik IX rewiru Sądu Grodz
tdego w Łodzi, ZYGMUNT MAKOW 
SKI, zamieszkały w Lod~i, przy ul. 
Narutowicza 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 września 1929 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi, przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 81, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości nale
żących do Chila Majera Bajzera i 
składających się 10 metrów sze
ściennych bali trzycalowych, oszaco
wanych na sumę zł. 1,100. 
Łódś, dn. 27 sierpnia 1929 -r. 

Komornik .~-). Z. MAKOWSKI. 

Do akt. Nr. 5i6óQ 1929 r. 
OGT..OSZENł& 

Komornik IX rewinl Sędu Grodz
kiego w Łodzi, zyGMUNT MAKOW 
SKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowieza 49, na. zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 września 1929 r. od godz. 10 ra
no w Lodzi, przy uL Dworskiej Nr. 
6 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości nale
żących do Hermana Konrada i 
składających się ~ piły taśmowej, 
oszacowanych na sumę 7.ł. 2,000. 
Łódź, dn. 26 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

.: ·~ 

Przepisywanie 
na maszynie. Tanio! 
Szybko! Punktual
nie! Tłumaczenie z 
8-miu języków na 
polski i z polskiego 
na jęz. niemiecki •i 
rosyjski. Warunki 
od umowy. Wiado
mość w Administr. 
Tygodn. „Praca". ul. 
Piotrkowska 91 (o
ficyna - parter) w 
godz, 5 - 7 popoł. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ~ta 9 - 2 pp. 
od 11 -12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:-wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacie z neurologiem 
i urologiem· 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 
Mfihi+B 

Dlł+ HELLElł 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań srecjalne 
god:i:. 3-5 po pał., w niedz. od 1 -2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

Lokal biurowy 
7~-8 pokoi reprezentacyjny w 
centrum miasta poszukiwany ewen
tualnie z umeblowaniem. Oferty 
kierować „Dla instytucji Gospo
darczej" do redakcji niniejszego 

pisma 

,Lekarz-dentysta I Ró:in: J 
P. Zytnicka ·Kahanowa 
IConsta1dynow~ka 9 Mieszkanie 

telefon 33-10 dla samotnego 

Powróciła przr r?dzinie, 
nioze hyc ume• 

POTlłZEDll~ 
zaraz zdolny lntrol"gator-kraiacz 
zgłoszenia drukarnia państwowa 
Piotrkowska 85 

11111111111111111 
KUPIMY 

gabinet stylowy, luksusowy do
brej roboty. Oferty pod „Go
tówka" składać do redakcji ni
niejszego pisma. 

Dr. WOŁKOWYSKI 
Ceglelnła11a 25. Tel. 26·87. 

powrócił 
Specjali•ta cbQrób •kórnych 

i wenerycznych 404 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar

cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyimuje od godz. 8-2, i 6-9 pp • 

w niedziele i święta 9-1 
Dla. pań od 5-6 odd1ielna pocr:eka.lnia 

Dr. naed. 

lł6ŻAłlElł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Cbęroby skórne weneryczae i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poc:iekalnia 
dla pań. Dla pa.ń od 3-5 pp. 190 

blowane, Oferty 
sub. z. Z. do 
„Hasła" 

Pokój 
-garsoniera 
wejście ze scho, 
dów, umeblowa· 
ny do wynajęcia 
Biuro „Bip". 
Piotrkowska 93, 
m. 9, tel. 20-62. 

Zygmunt Mura-' 
wiecki urodz. 

1890 zgubił do
kumenty wojsko· 
we wydane przez 
P.K.U. J1 P·P· 
w Będzinie 

• 
Wolne posady 

Potrzebne 
panienki do 
obsługi gości i 
buf et owa z kau· 

DYREKCJA GIMNAZJUM '1 ~~:u;~~azł. ~:~ 
EUGENJI KRYGIER OWEJ w Łodzi cielski, ul. Kiliń-

skiego 72 
ul. Plotrkowaka 157 tel. 42„42 

podaje do wiadomości, że całkowity Zarząd szkoły przeszedł 1 • 
w ręce pp. Janiny Czeraszkiewiczówny, Doktorowej Kurylu-

kowej i dyr, St. Przeidzieckiego. -------
Podania kandydatek do wszystkich klas przyj-nuie codziennie kan- PrZY,'l MP. 

ceiarja w godz. od 10-ej do l-ej. .ł '"& 
Otwarta równiei: bi;dzie klasa A dla dzieci rozpoczynających riauk;:. ~ panów na mieszka• 

Do akt. Nr. 1643 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik IX rewiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MAKOW 
SKl, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, i;e w muu 
13 września 1929 r. od godz. 1 O i· a
no w Łodzi, przy ul. Franciszkań
!'kiej 41 odbędzie się sprz~daż z prze 
targu publicznego l'11chomości nale
żących do Majera. Dw1kehnana i 
składających · się z desek, oszacowa
nych na sumę zł. 1,200. 
Łódź, dn. 26 sierpnia 1929 f. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

Do akt.. Nr. 1645 192!) r. 
OGLOSZENIE. 

.Komornik IX rewiru Sądu Grodz-
kiego w Lodzi, ZYGMUNT MAKOW 
SKI, zamieszkały w todzi, przy ul. 
Narutowicza 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 września 1929 :r. od godz. 10 ra
no w Łodzi, :przy ul. Franciszkań
skiej 41 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości nale
żących do Majera Dunkelmana i 
składających się z desek, oszacowa
nych na sumę zł. 1,100. 
Łódź, dn. 26 sierpnia 1929 r. 

Komornik (-) Z. MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 1673 
1928 r. 
Ogłoszenie 

Komornik S11du 
Grodzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Sta
nisław Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dri.iu 6 września 
1929 r. od· godz. 10 
rano w Łodzi, p'rzy 
ul. Gdańskiej Nr. 4:l 
odbędzie się sprze
daż przez licytacj«; 
ruchomości należą
cych do Szymona 
Międzybonikiego i 
składających się z 

luster, 
ocenionych na sumę 
420 zł. 

tódi, dnia 26-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Dulli;owi;ki 

_.._„. ;s: E -

Do akt. Nr. 798 
1929 r. 

Ogłoszeme 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XIII re
wiru w Łodzi Sta
nisław Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 6 września 
1929 r. od godz. IO 
rano w lodzi, przy 
ul. Cegielnianej 13 
odbi;dzie się sprze 
daz przez licytacj~ 
ruchomości należą
cych do Firmy 
„Przemysł Jedwa-

bny" Sp. Akc. 
i składających się z 
warsztatówtkackicL 
o~enionych na sum~ 
43,700 zł. 

ł',ódź, dnia 21-go 
sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Dułkttwski 

Iii" nic, ul. Radwańska 
44 JT\. 7 147 

Do akt Nr. 1644 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik IX rewiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUNT MAIWW 
SKI, zamie15zkały w Łodzi, przy ul. 
NaTutowiczĄ 49, 11a zasadt-ie · art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 września 1929 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi, priy ul. Franciszkań
skiej 41 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości nale
żących do Majera Dunkelmana i 
składających się z desek, oszacowa
nych na. sumę zł. 1,100. 
Łód3, du. 26 sierpnia 1929 r. 

Komomik (-) Z. MAKOWSKI. 

Do a~ Nt. 1649 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik lX rewiru Sadu Grodz
kiego w Łodzi, ZYGMUN1" MAKOW 
SKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 września 1929 r. od godz. 10 ra
no w Ło~zi, .PTZY ul. Dworskiej Nr. 
6 odbędzie. się sprzedaż z prze
targu publicznego 1·uchomośd nale
żących do Hermana Konrada i 
składających się z 2-ch pił tarczo
wych, oszacowanych na. sumę zł. 
1,600. 
Łódź, dn. 26 sierpnia 1929 r. 

Komoi-nik ( ....... ) Z. MAKOWSKI. 

Do akt. Nr. 1096 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XIII re 
wiru w Łodzi Sta
nisław Dulkowski, 
zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. Gdai\
skiej 6, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogtasza, że w dniu 
6 września 1929 r. 
od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Cegielnianej pod 
Nr. 33 odbi;dzie się 
sprzedaż przez pu
bliczną licytację ru 
~homości należą
cych do Natana vel 
Naftalego Rozcn
zwajga,składających 
się z mebli 

ocenionych na 
sumę 750 :tł. 
Łódź, dnia 23-go 

>ierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

S. Ddkowski 

Do akt Nr. 161 
1929 r. 

02łoszenie 
KOmornik IX re-

wiru Sądu Gro 
dzkiego w Łodzi, 
Zygmunt Makowski 
zam. w todzi, przy 
ul. Narutowicza 49, 
na zasadzie art . 
1030 U.P.C. ogłasu 
ze w dniu 13 wrze 
śnia 1929 r. od go
dziny JO.ej rano w 
Łodzi przy ulicy 
Łagiewnickiej N. 6 
odbędzie się sprze
daż z przetargu pu
blicznego rucho
mości, należących 
do Bronisława 
Kmiecika i skła:ia
jących się z auto. 
busa marki Chevro
let oszacowanych 
na sum~ zł. 12000 
Łódż, dnia 27-go 

sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

z. Makowskl 

Poszukuję 
pracy jako kiero• 
wnik, inkasent, lub 
biurowy pracownik 
Posia<lam wielole
tnią praktykq. Jako 
kaucję złożę zabet 
pieczenie hipotecz
ne wartości do 50 
tys. zł. Oferty 
A. s. 171 

Sprzedaż 
okazyinie zakupio• 
nej biiuterji. „Pre. 
ciosa".Piotrkowskil 
Nr.123 w podwórzu 

275 

Zagubiona 
została legityma~ja 
służbowa wydana 
pnez K. E. Ł. ua 
imię Franciszki Ku 
leszy, 365 

Do akl Nr. 1651 
1929 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik IX re· 

wiru Sądu Gro· 
dzkiego w Łodzi, 
Zygmu11t Makowski 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Narutowicza 49, 
na zasadzie art . 
1030 u.r.c. ogła· 
sia, że w dniu 13 
września 1929 r. od 
t;'odziny li) rano w 
Lodzi, przy uli~y 
Dworskiej Nr. ó 
odbędzie si~ sprze 
dai z przeta:-gu pu 
blicznego rucho
mości należ 1 ! . en 
do H::rmana Ko:l
rada i składają
cych sil( z wy;·6w
niarkioszncowan1ch 
na sumq 3(}\) J zl. 
Łódź, dnia 26-g 

sierpnia 1929 r. 
KOMORNIK 

z. Mak ;'-""kl, 

Odbito w drulcArn.i wł n j, Pic:itrkowlka 15. Redaktor odpowiedzialny; Adam Zuczkiewiez 


